
W~zl..a I M lel~k.4 

BIbliOtekb Publicwa w R~SlOWle 

1 II Życ/1968 

111111 1111111111 11111 11111 1111 
009·00020.3··00 

8dnik 

l (91 (Rok m Środa. 3 stycznia 1968 r. Cena 2 zł 

W ZIMOWE 
WAKACJE 

Pi~knie ubrana elJoi n k :a , kolo 
nieJ grzmiące skoczną melodią ra~ 
cio. Przy lOtohch dzieci podniceone 
świet licowym bilardem. ,,cl1i1\ezy­
kiem " i jakllś inną, nieznaną mi, 
gr:a ... 

.....:. To ,-łn.ybki"' - objaŚllla z 
powalli malutka właścicielka pu· 
eutowatej buzi. 
Prl'!y~iadam cichutko w kąele, 

aby nic: przestkaduać i nic krępo­
wo:. ć swoją obe<:nością rozbawionej 
grom, dy. Towauyszy mi p. J a nl· 
na. Orłowsk a, mój cicerone w Do­
m u Dziecka nr 1. DowiadUj,;: si,;:, 
te wychowanki powróciły dziś ze 
sp:u:eru niezadowolone... NiJdzie 
fI 'f znaJa:dy tyle śniegu, aby mo:!:­
na było zażył! chat odrobin() zimo_ 
",\-c.h przyjemnoki. Niespod;t!cw;l· 
flR n tej p,mte roku fala ciepło, 
kt6ra nawiedziła nasz kraj, Już u 
prog.u św i qleclO;nych wakacji zni ­
wEczyla wszelkie plany igraszek 
na Snic, u. Cóż, sila WytSZ3! 

. . ::\!imo du::('J rozpJI;:{ości wieku 
- od 4 do 17 lat, dz.iewctątkll I 
dziewczęta (to drugie określenie 
oo.td~ieJ "pn$uje" do dorastaJą­
cyth panienek) potrafią wspólnIe 
sio:: bawić. Starsl.e są zresztą piu_ Beacka gtto! choinkę 

Prz1/ bilardzie 
w,o;;:ymi pomocnicami wychowuw­
['z~·A i otaczają opieką ,.mal=ki". 
Nie ma si(,' czemu dziwie: Dom 
Dziecka sbJ się Icb rodzinnym do­
mem. Jakże sio:: nie kochai: i nie o­
kazvwae slostnanycb uczui:? .. 

EWunia S i o d Y 1 o nwierdx.a 
autorytatywnie: - Wolę, kieńy 
jest DaS mniej - lak jak teraz. 
Przyjemnie] sIę bawić ... 

ROzumiem ją, ch~ nie umie po­
wiedzieć dok ładnie tego co czuje 
jej serce: przecie:!: w mniejszych 
crupach kolełe!lstwo łatw iej prze_ 
radza 'Si(,' w trwałą przyjażń, sa-

moctynnle wyklucnją si(,' sytuacje 
. tania obok - a wszystko 
to pomaca w zespoleniu dziecic:ce­
Co kolektywu. 
Swiąte<:zne dni I ferie zImowe 

spędza lo w murach Domu Dziec­
ka niespełna dwadzieścioro dzieci. 
Reszta rozje<:hala się do bliższych 
I dalszych rodzin. do opiekunów. 
Pozostały te, klore nic miały do 
koco wyjecbai.\. oraz te, w których 
uczuciach ten d o m milszy jest 
ud ... malczyneio. Bywa i tak. 
Zmieniają si1: dyżurne wycho-

wawczynie: p. Orłowską t:lIstępuje 

Rod,:il1ne zdięcie pod chofnkq 

J). Waoda Krywlak. Dzieci bawią 
!iII,' w dalszym dąlu. od czasu do 
UQlIU spSlglądając z talem pfl:ez ok­
no nn skąpany grudniowym desz­
czem ~wiat. Zlośli""'8 przyroda nie 
pozwala Im hasae po śnicgu, a pech 
unieruchomi! telewizor. pozbawia­
jąc je mo.tliwośd ogląda nia boga­
telo. łwilltecznelo proiramu ... To 
nic, rad~ sobie i tak, wymyślając 
coraz to ciekawsze i weselne za­
b.!owy. O, włain.ie Dorotka G i e r­
czak, Marysia U elczak i Re­
natka O 15 z a ń H k II .,odgrywa_ 
ją" Improwizowany skecz ... Smie_ 
jemy Sil: wszyscy ... 

W programie rozrywkowym o­
pracowanym na okres wakacji zi_ 
mowych przewidziane jest taicie 
uczestnictwo dzieci w zajęCiach 
Mloch:ieżowego Domu Kultury. Ju­
tro tam właśnie idą ... 

Za chwilę bl,'dzit' kolacja. Dobra, 
sm.ączna kolacja - jak Wszy:!łt!tie 
posi lki przYCotowywane przez ue­
rową kuchni p. !\lui.; Zawodn=ł 
(cho(: nozwbko sUicrujc coś wręcz 
przeciwnl'go. p . Marlo jest n i e­
t a w o d fi a!), 'tV świl;:tn nIe za­
brakło tradycyjnych dań. takich 
jak rybkI w gaJart)Cie, barszcz ... 
A to r t orzechowy? - Paluszki li­
zai:~ ... 

... Odchodząc. mówl1: do klerow_ 
nlcr.ki D. W1adyliławy ~tal.chy, 
która choi: jest na urlopie, odwie­
dZ:l swoje dzlewcz\:la : 

- Wid~, że dzieci czują ~I(' tu 
świetnie. ZnaJazly rodzinną ut'mo­
s re r(,' ... 

P. Władysława ogarnill scrdecz­
nym Spojrzeniem rozbl.lwioną dzie_ 
ciarnIę i odpowiada skromnie : 

Staramy się zaxtąpić im dom ... 
JÓZEF GOTAH ,.. _ __ -1I~.J__\VOroll'Q\V\CZ". 

Olsza szara też drzewo 

PI,I, Z leśnego ,,(hwasiu" 
Obszary leśne zajmowane do roku 1939 w 

P olsce przez olsze;: sU!.rą były niewielk ie. Drze­
wo lo uważane było la chwast l eśny, stosunko­
wo trudny do wytr zebieni a z uwagi na dutą si­
łe;: rozrodczą. Literatura rachowa obejmująca za­
kres hodowli lasu traktowała olszę szarą pod _ 
nc;:dnie poświęcając jej zaledwie kilka ogólni­
kowych zdań. Główna przyczyna tego sta nu rze_ 
czy tkwiła w miernej przydatności surowca 
olszowego dla celów przemysłowych. 

Podczas wojny l w okresie powojennym na 
teren ie Bieszczadów (a także w powiecie pn:e­
rnysklm) nad pozbawioną pieczy gospodarką 
leśną zaciąży ły bezwzgle;:dne prawa przyrody. 
Gatunki drzew bardziej przystosowane do Ist ­
niejącego w tym rejonie ogółu czynników eda­
fi cznych rozpocze;:ły intensywną ekspansje;:. 
Spośród nich przede wszystkim o lsU!. naro 

wykazała zdumiewającą wprost żywotność, o 
czym świadczą nastl!PuJące dane: w 1947 roku 
na terenie województwa r zeszowskiego obsza­
ry zajmowane przez olszę wynosily I IDO ha, a 
w 1965 roku - 29.500 ha (czyli p rawie 29 razy 

wic;:ksze), 

DZI$ W NUMERZE 
• O hudżecie ' -pianie 

gospOdarczym 
(Rowelwa 1, puewodnlr"".'lII 
praz,dlum MRH) 

I tak zarysował się niemany w przeszłości w 
gospodarce leśnej problem . Rozwiązaniem jego 
z:ljęli slf: n:lukowcy i prllktyey, a wsród nich 
pracownicy Okręgowego Za rządu Lasów Pań­
stwowych i Zakladów Płyt Pilśniowych w Prze­
myślu. Rok temu odbyła się koruerencja nauko­
wo-techniczna. w czasie której ustalono główne 
kierunki prac)' , zmierzające do wyk orz.ystonla 
olszy starej do produkcji płyt wiórowych i pil­
śniowych oraz ograniczenia jej rozprz.estrzenia­
nia się. 

W chwili obecnej Zaklady Płyt Pilśniowych 
w Przemyślu jako jedyne przf.'dsi~biorstwo w 
kraju wykorzystu je olszę do wyr obu płyt pil ­
śniowych, z dobrym wynikiem. Nic rozwiązuje 
to jed nak całkowicie prohlemu, toteż na wspo­
mnianej kon[erencji proponowano uruchomIe­
nie nowych zakładów płyt wiórowych (do tego 
celu olsza jest bardziej przydatna). Oczywiście 
w n ioski te będą mogły być wzie;:te pod rozwage;: 
przy opracowaniu przyszłych planów rozwoju 

naszego kraju. 
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Nr I (9) 

o budżecie i planie gospoda 
o tym co się zrobi i nie zrobi 

~KOMfNT;1}łl 

Rożrn01Na 
7. \" Ł,lDYStA WE~I 
DEIłĘGO\VSKUI 

przewodniczącym 
Prezydium MRN 

łiJ9c.idni~ 
ZAOPATRZENIE W WODĘ 

- problem nie tylko miejslii 

- Jdli Jui Jeste!.imy pn)' bll- - Pnychodnla. na Zauni u P'o­
downicłwie mieszkaniowy m, pro- ka w n wach. W tej ddelnic,. 
nę o wyJaśnienie: w dyskusji powstaJił nowe osiedla. , pnyby­
radni 'Żąda.U innego ustawienia wa mieszkańców, a leezntctwo 
planów inwestycyjnyCh S pól- stanę ło w miejscu. Niektóre re­
dzielni I\tle.ukanlowłlJ. Grud jej Jony Jic:." po 1 000 osób, gdy nor­
bowiem to. ie w 1969 roku nic ma waha się \IV vaniucb .. 000. 
odda ani jednego mlenkanJa. - Na len problem zwrócimy u-

- Uwagi były s lustne. Wi ążą W8~ I rozwlatemy go. lecz nie w Zaopiłtrzc nlu mias ta w wodę pośwh:cono w Przemyilu ułc-
się one z przyspieszeniem budo- 1968 roku. Is tnieje hi erarchia jedo o 'lcbranle. naradę . sesję !\-lItN. Ten lcnlał był w mInio-

Ostatnia. grudniowa sesja wy k ollown! centralnego ogrze - pr,trzeb, nych Ja tach wielekroć omawiany na lamach prasy, w rad iu 
MRN uchwalila budżet l plan wania. przygotowaniem terenów - J dll Już mówim)' o dyskusji J radlow~i l e. Inaczej ma się natomiast sprawa z wodą. dla 
gospodarczy miasta na rok 1968. itp. Zrobimy co tylko będzie moż: na sesji budt doweJ, to cbcial- wsI. Zdawao b)' się moglo - t Cl problem. A jednak. W wle-
Chcemy za pOśrednictwem nas:t.e- liwe, aby te postulaty zostały bY"l przypomnieć krytyeme wy- h.I ntleJs~owośelach, woda w s tu dniach nie nadajc si, do p l-
110 tygodnika poln(ormowai!' zrcalizowane. s l" plcnie raduego Witolda l\1i- c ia (ch!c Jes t sPo:t.ywalla) lub trudno się do lI iej dostać . 
mieszkańców mias ta o nlektó- - PesymistyCzne były glos)' cba lk.lewlcza dotycr;ąee wpraw- ZnajdUJe się bo .... lcm na dutych g lębokościacb , elęito pod 
rych, ciekawszych zamierzeniach d yskutaoww dotycJ:\łee Spólddel- dtle drobD.,}'eb, lecz Istotnych dla warstW=ł skal. W takiej sytuacji rolnicy uiywaJ=ł dla po-
gospodorcz.ych, a także o stanie n i Budowy Domów .f ednorodzln ~ mias ta spraw. tneb domowych I gospodareJ)'cb wody J potoków. a ta, jak 
"ka.s>:" MRN. Te: ciekawość naj- nycb, - Wiele uwag było słusz- wiadomo, nie zawne jest czysta I zdrowa. Na alarm y I 
lepIeJ zaspokoić może pan jako - Moim zdunicm. nieuzasad- nych I prezydium jest zobowią - ostneżenla s!aej i !łanUarno -epide.m io l ogicznej nikt nie 
przewodnit.7.ąCY Prezydium MRN. nione. Prace początkowe się roz- 'lane uWlgłe:dnlć je w codziennej 'twraca uwagi, Co ~ajwyżej - teD i ów pne&"utu je wodę 

_ Oudiet naSlCr,o mlas ła r;a- kręcają i spóldzielnia spelni IWO!' prucy. Cenne wnioski w spr awie przed spożyciem . 
myka się po dronle wpl)'wow I je zadanie. lepszego zarzą,dzania gospodarką !\IJenkańcy niejedacj wsi man~ o wodoci"gacb i to od 
w ydatków kwotą 1:16811 000 do- _ W jednYlu r; Cl'udniow)'cb m iejsk'{ są r.-am tuk samo po- dawna. przenkodJł jednak w budowle tych urzątlzc li by ł 
łych I jest o oko lo 11 mln dotyob lIuPlerów "Zycia" podaliśmy trzebne juł. społeczna inicjatywa brak funduszy, rur, dokumentaejl I wieJe innych truci· 
wlęksr;)' niż w ub iecłym roku. f ragmenty projektu budże:u . 0- mlenkańe6w. w ramach k tórej oo~e l , które 'ucba bylo pneJ:wyelęiać konystając ~ pomo-

_ DużD to c:zy mało? Inymaliśm)' . potcm kilka lis tów będziemy w br. kontynuowac bu- ey Wydziału Gospodarki Komunalnej Prer;ydium PRN. 
_ Pienle:dzy n igdy nie jl'lit za 'I konkrclnymi pytaniami. Jeb a u- dowę pomnika QHat FaSlyunu, Klika rromad podjęło s i ę budo",,')' wodoci~gów w czynie 

dużo. w zasadzie jcdnak budżet torom chodzl lo m. In. o budowę basenu kąpielowego prz.y ul. Le- spOłecznym lob ma lak i zam ia r (Medyka , Blreza, Oubleeko, 
zaspokoi główne potrzeby miasta. uHe, wykorzys tanie nowej laini, lewcla, I;Ilaców U1b.aw przy ul: Slubno), są lo Jcdna k dOpiero dobre pQCl:l\lkl, Wydanc os tal-
PrO!ze: pamiętać , że nie zawsze remonty domów. Np. mieszkaney S.lowacklego I MieklcwlC'Z.a, sah ulo urządzenia PrCJ:ydlum PRN zobowiąJ:ują sluibę rolną 
~ Iotówkl graJa zasadnlctą rolę. ul!c~ Koehanowskie,o chcą wle- gimnastycznej w SzkOle Podsta- do uddelo.nla roln lkool wueehstroonej pomocy w przepro~ 
Mozna np. miel: ph~niądze na bu- d:Zlec, cay w Jl tocani cę pOWl ta- wowej nr 3. wadr;anlu badań hydrolcologicanych, Pl'Zl'COtOWlllliu doku-
dowe: mieszkań. a nic ml~ wyko- nia tego os ied la otrzymają ulicę. ,- W Im ieniu własnym I CJ:ytel- meDIacji prawnej, proJek towcj i kosztorysowcJ. Opracowuje 
nOWCy lub materialów. Np. w o twardej nawicnehni" nlków d'liękuJę za Infor macje. się perspcklywlcJtlc plan,. w tym zakresie. 
1967 r oku na \\'skutek nledosta~ _ Tak. Przcznaczy~y na nią Tematu w ca łości nie wyczerpa- Na pomoc administracji terenowej będą mogły lieJ:yć nie 
leczncj mocy pnerobowej przed. 500000 zł. P onadto twarde nu- IUmy, gdy! na to zabrakłoby t" lko wsio jako ealcU, Icct rOwnlci rolnicy guspodarujący 
s h.;blorstwa oru~ braku r ur nic wierzchnic otrzymają ulice: Ko- nam "Żyd II". Przed nami cały indywidualnIe. Miejmy nadJ:icJę, ie skoord)' nowtme w 
wykorzystaliśmy ws;ystkieh t u n- synicrów i I Armii WP. Remont ro~ .. be:dzie więc j~s~c2.e z pcw- pnyszłoścl POetynania. rad lIarodowycb i społCClny wYll il l:k 
duszy n3 budowt; gazoc iągów na kapilalny przeprowadzi się na u- nosclą okazja J)nWI'OCLl! do spr aw chłopów Ilrzy niosq wyniki , podobne do b ch, Jakle osląga-
2asunlu. Wracnjąc jed nak do licach: Herburtów, P!>1.r'owskiego . .l;ospodar:czych. my w dziedzinie budowy dróg, świetl ic i domów kultury, 
budżetu. naJwlęltsze sumy St. Augusta, Nowotki, Wincente- Rozmawlłl l : szkol, r cml2. Itp. . 
J)f7.t'Zllaczamy na gospodurk<: ko. gO Pola. Smolki, zwiąuru Walki , ___ .'."8.,_'.'.E.'.'8.0_L.E.,'.V.S.KI_,.; __________________________ ~."! 
munalnq i mies~kanlową _ po_ .Młodych. Prądlyńskiego Manl-
nad 33 mln złotYCh , oAwiol<: _ 31 teslu Lipcowego. Jeśli z~ś eho-
mln złotych. oChronę zdrowia _ dzi o nową laźnę, to ma ona rzc-
53 mln zlotych. ezywiście pecha. Jej remont i "stycznia 1643 r . urodził . W blciącym tygodniu imie-

-III J>rJcd~tnemu ct)·te lnlkowi P, rzys.t()Sowanie do celów wodo- ~ C się Izaak Newton w ybitny ;;;.... OI ny obchodzą: 
Dl ony nic nie rnówl\ł, pronę ccznlczych ciągnie .s ię długo, a ~ p A wlęe fi Jakld konkre tne p r'tykla- na dodatek mamy kłopoty z fu n- ~ ' malematyk , fizyk I astronom, 2 .~ 3. I - Danuta. Genowefa . 
dy z planu rzeCtowego. dusumi na pokrycie usłu" świad- ~ fi stycznia u la r. - orqdzie __ ,.rłtl1! 4 - Eugenie, Tytus. 5 - Ed-

Z d Y' h .. ~ ~ ~ p""d,nta USA W, WU,,", >=o :ę w",d, S"moo, 6 - K"""" , 
- r.:o a. , plcrw jedno.k mala Clonyc osobom ubezpieczonym. ~ t' \J )1' mówiące w 13 punkcie o spra- ~ ?' Melchior. Baltazar. 7 - Ju-

uwaga: to, o czym będe: m6wil do- Jcst to jeszcze jeden problem, r -.; wie niepodległości Polski. ~ Ilon, Lucjan, a - Seweryn 
tyez.y tylko zamierzeń projekto- który musi rozwiązać nasze pre- - ~ MCcislaw, 9 - J uli,n, Ma·: 
WOlnych w ramach budt.etu mia- z)'dlum. Na remonty kapitalne ~ 5 I 1942 r. powstała Pol- ,j,nn", " 
t Po dl d b d k - . 'dl:: I '-' ska Partia Robotnicza, a I :;;;; .. S ll. na o szereg prze __ u yn ow mles a nych MZBM i CC .... 1643 r. _ zmarł wielk i uczo- =-< Wszystkim miłym soleni -

wzle:ć. zwłaszcza Inwestycyjnyd1, prywatnych przewidujemy 16600 ... ny wiosk i Galileusz, ~ zantkom i solenizantom skla-
będzie realizowanych z budże~u lys. zl. W br. mieliśmy mniej nll- damy serdeczne życzeni ... 
cenLralnCjlo. Q nich m6wił w no- .rzekatr. na jakOŚĆ robót i Ic.h ter- !. _______________________________ .:. __ .:. __ ..;,;,;.:;,: __ .J 
woroc'&nym wywiadz.ie J sekre~ minowość. lecz do i dea łu jeszcze • 
tan Komitetu Miasta I Powiatu daleko, Ulajemy sobie z lego 
PZPR, tow. Wojciech Bania. Za - .sp raw~. 
czne: od Inwestycji. OZ budownic- - Radn y Jan PawlIk mówi! 
twa rad narodowych oddamy do na sesji o nledDdatcer.n)'ch i rod­
u1:ytku 220 izb i r01.pOClniemy kach na remont szpita la. bra ku 
budowc: dalszych 220. Dokońezy- clatów d l:L leka rzy or :1.2. zanli o­
my budowe: szk\)ły przy uL Strle- nyeb nakła da cb na L11r:zymanie 
lecklej. co oezywiścle rozlatluje ll lp lta la. 
lrudności lokalowe szkolnictwa - Wiele w t ym racj i . lecz my 
w ~zlelnicy Grabarze i Wllcze. ze swej strony robimy Co tyłkr, 
be:dzlemy kontynuowal:: budowę mOżliwe. Wydział zdr owia otny ­
liceum na ZłI.saniu, cit'plarni w ma 800006 zł na dokończenie re­
ogrodach miejskich, magazynów montu pawiJonu przy ul. Slowac­
MPK, bazy remontowej MZBM, ckiego, 200000 zl na remont 
UlPJecl~ MP!fB .. Kilka obiek tów przychodni przy ulicy GroU ­
postawI społdzleJczoM: pro{'y i gera. 200000 zł na remont Domu 
handel. Owa blok! odda Spól· Rencisty. 240000 zł - Domu Ma · 
dzielni a Micszkan iow ... Na popie~ łych Dzieci. Wydatki na ochrone: 
ranie budownictwa jednorodtin- zdrowia pochłaniają prawie 40 
nelO przeUlncJ:ymy w formie po- proc. naszego budżetu, są w it;c 
tyczek l mln Jłotyeb. duże. 

, 
W 1968 T . przllbędzic mio łtu kilka tokich bloków. 

Osiągnit:cia i kłopoty LOK-u 
W utrokiej dl lll!a lno§d IInemy­

~ kleJ orJ;: III1Ir.llcIl Lig i Obrony Kra­
ju na w)'r6tnlcnle z" IIlKu je praca 
Oli rodkn SJ:kulenln Kierowców 
(prowadlonego Pr1t1l Edwarda SeD~ 
kow:llklelto) orat praea klubów mo­
tlIrowyeh. 

Mimo t rud ności 10kllowYl!h I 
ueiclowo takie braku spnęlu 
IzkoleDiowelto. w n mym tylko ro­
k il 1961 kursy u .mochodowe ukon­
ClIylo I Ilprawnlenla kierowców a­
matorow katesoril IV olnymalo 
!:;t osoh, kat. lU - 24. a kat. 
lU + IV _ 20 Iw tym 12 kobiet). 
Kurs )' orlinitowane były w $ie_ 
dJlbie osrodka ural' &'Zkole budow-

lanej w PlkuliclUlh, .r ednoslClt WoJ- Il licy Illb II. ludl'i postronnych, dys-
11 kowej OTK I we wdlloh _ 111.1 _ fłłInu Jl\ cych odpowiednimi pomien­
sowee i RectplI l. ezenllt.mt; "na kaI ku " zllwltstOll1l 

ł'rusltkohmo ponadto 8~ ! rakl<J- je~ t tei ~prawa t dobyeJll upr:!.w­
rzysluw w takich nliej~cowo~claeb uleii d o prowa.dzenla kursów ",,,wo­
jak I\}aćkowioe, SIllhno i Tr6JllIty- "owych kierowoow. 
ce (roltpael'ęty W roku ub. kil U w Na plell lllD Zarz!\du PO\\'!alowe_ 
Orlach , na. klóry IIC1LęSJcn 33 0 5 0 - go LOK , które odbylo s i, pOd ko­
by, nkoDCl.ony 2.o~tanle w najbllt- nleo ub. roku , 2.glas'lano wiele po_ 
szym czasie). I ó 

Bardzo t,.wolne kluby motorowe ~~::Ip::;bl:::!~~?~~ ~~~~::;ę~n!: 
LOK-u JstDleJ~ w Pnetoyślu, pny uehwat. Sejmu , Ilobowl,," ,'ąea s .... -
s tacj i PKP lUeil:rka, w Grocbow- ,..­
eKh. Dusowelch, Stubienku I CPN lecaeiistwo I wn,.slkle resort )' wla· 
borawlea. ZneJXaJ~ ODe o,:olem d.y wykon awueJ do twonen la 
162 edonków, w tym l!t kobiet I pod.daw powueclmej samoohrony, 

, J dopomoie do da15zel!:o - opuh'go 
laJmu '" s i ę puede wnystklm tu- lIa realnych przedaokach _ rOl-
r ydyk". WOJIl pnemyskiego LOK-u. 
Sport motorowy pOmala w S 

I kntaleeolu Ind)'wldualn ych umle- • ____ '.'.A.'.".S.L.A_".U.K_A.R.'.'.A. 
jętDoici prowadzenia moloe)' kU. 
Kluby LOK-u or(t ani 'łowlly w L k "I " 
awląaku z tym w n.i nlon)'m roku e arz pl nie 

Pot. T. Z 

• próby ,'lprawookll rajdy molorowe. 
Najlepiej wypldli entaajaici mOlo- p05zuk."wany 
ryzacjl z Dusowi!!'!'. (słowa poehwa- ... 
I,. dta tllmtejslyl'.b aktywlst6w : Jo- PolUdnlowo-wxhodnl. cu::ić po-
2da RaJlera. Antoole!!:o Ci .. .n)'Ii - wl.IU pr:remysklego poz!)Ilwlona Jest 

ki - A "w, wldclw .. J. S)'~ .. matyezneJ opieki le· 
s Cl:0 I doUa #. rkowskle,;o) I ze k .... kLł'J. Dwa punkt)' feleurskle {W 
Sl ablenk. (tu wyrliiIlIIi się : ł. \lejan Rybolyc~ach I Nowoslólkad> Qydyń_ 
PllCyniak, 'Jbd l l\fI&rlan Sękowse,. Skleh) s llnowlą tylko pulowlcl.I\I! 
orn Tadeuu OobroWClbkl _ kle~ rO%wtaz.an!e probll!mu. bo przecie! %e 
rownlk miejscowej nkoly). W~llędów zasadnlczyeh nie mCl'" w 

pł!ln t USląplć pla~ówkL , w klóreJ 
• • bylby ulrudl'llony lek.n: I denIYII' ". 

Os rod ek. Sakolen.I. KJerowoow ZP WprawdzLe Jut od doi~ cawno wla­
LI!!:1 Obrony Kraju, dys ponuj!\o 07.'" powlalowe staraJI! się o uruebl)­
pelnokwali rlkowanyml ,Uaml fa- mienie w łłuwn lkach (cO:nlfillnynl 
chowymi oraz .kt ywem ~ku l.ionym punkcie I('go rejonu) (lŚtOdkl1 'Idro .. 

h • wLa l' prawdziwego zdarzenIa. ale 
w klubaeh motorowy!'. , ma powa - spr"wa "rozbtJa sic" o brlkl kadro­
Ile SlaOlle prowadlenl l obok n;koleti we. Sil odpowłl'dnle pamleuc~enla, 
am.torów, r6wnld kursUw kle r."w- Jest wYP<WIz.,nle gablne'ów - leka­
ClÓW n wodowyeh dl. potnł!b woJ- na Ilekaru denly ... ly cxarundow.n~ 
ska t nkładów Jlraey (w tym takie kon iem "kolo liO tys. złotyCh p!'Ze% 
podoonente kwalifi);;leji klerow~ WKZZ). ~nalułyby rJę mleszklnla 
c':'w 't nli51eJ k. tq;otil na wyiUII). dla personelu - nic mn Jednak kln_ dydatllw 00 pucy. 
Moi.lJwoiel te paraUluje br."k 001- 00 w~dnL. ub. rolni pruz laklł 
powlednleb pomle51cseii lI II. ,;lłrII.ie okres OoJetdtala do Hu","lk le­
i sale w,.kladowe. ZCodnie z obo· korl' denlY"ta z OśTodl<a ZOrowll 
wilłl uJ_ e)'ml prJ;episami j O"t to wa. w Dlrezy. .le u ezygnowala - zbyt 
ru.nek do axy"kanla uprawnieii. li. In ueiailiwe dla );;oblel)'. Obecnie 

'
rowadlenle le,o rOdl-'u kursów. tny ruy w tygodnLu pl"E)'JmuJe fel_ 

.... c~.e' ,. NOW05Il1~k ... 
Woloskl VI' t ej lIprawie, alotone do W Pn:emyilu jelit t ylU tekl fly I 
resydium l\IRN ,łn-zue w roku lekarty dentystow, te .klerowanie 

1966 orn k1 lkakrotoe InterweneJe dwom .poRÓd nlCh na teren. id%Je 
kierownictwa ZP LOK li wladl, nIe s~ bardzo pall :ze.bnl, nie b)'loby d 
lOSlai,. dotychua.'i IlWlc lędnlont . \ V tllk wlelJdm U5~czerbkiem dl. m1 __ 

k , I d .. 
'

"III. Wiemy. te mlllo Jest chętoych. 
de c e elo w a tym "- .. 'u ktorzy p."",nldJlby się n. wLd. ale 
.pnęt ukoleniow)' (umo,,-hod ,,5y- mote IIIniej" Jlkiei bodke materlal­
reo,," I motocykle) karatuje si ę na ne b\::rbjce zaebęlll do tego kroku ... 



TYSIĄCE LISTOW I PACZEK 
Skończył lilę gorący okres dla naszych pocz­

towców. Mogą ""rencie trochę odsapnąć po mi ­
kołaJowej . świątecznej I noworocznej harówce ... 
A roboty by ło niemało. Codziennie , Ul poSrcd­
nictwem przemyskiego urzędu pocztowego, wę­
drowało w świat okolo 15 t ys. l istów zwykłych 
i kartek oraz prawic 5 tys. paczek. Mniej wię­
cej takie same ilości przesyłek otrzymali miej­
scowi adresacI... Jak informuje nas z-en dyr. 
Obwodowego Urzędu Pocztowo-Tt'lekornu nika ­
cyjnego - Eugeniusz P i r 6 g, cyCry te są w 
porównaniu do normalnych, spokojnych dni 
pracy, pięciokrotnie większe w listach i kart­
kach, a prawie dzies ięć razy większe, jc.ie1i idzie 
o paczki. Nie wspominamy Już nawet o telegra­
mach, listach poleconych, przekazach pienięż­
nych ... Aby spros tać tym "wyśrubowanym" za­
daniom, mus iano zwlęks:t;yć obsadc; ckspedycji. 
Pomogli w tym pracownicy administracji po­
cztowej. 

Stlmpattlcznl/ 
doręCzlłciel A ­
dom Wireu_ 
czok - szafarz 
wielu fwiqlecz.. 
'IłlIch i lIoWO­
TocznI/ch Żt/­
czeń. 

~ -
'.~. ;.c 

, . 
il-~ 
~"'" -'< 

• • 
Danulo O k o li (Okienko 

"Radowania i wl/dawonia lill lów 
poleconllc/~), mimo zmęczcnia, 
zdobl/wa .tię ;es:zc:::e na 14-
Jmiec1ł w stro-nę obiektuwu a­
paratu fotoreportera. 

Na lodowiskach 
Przemyski "C~uwaj" rozpoczą ł 

rozgrywki w hokeju na lodz.ie 
w lidze krakowskiej. Systcm 
pf"U'wlduje cztery spotkania. 
Trzy pien.."sze "Czuwaj" ma już 
za sobą. Niestety zakończyły się 
one porat.kami: z Cracovią 3:2, 
z Unią - Oświęcim 13:0 i 8:2 
oraz z Olszą - Kraków 5:1. 

Wyniki spotkań mówią same 
za siebie, kluby z którymi się 
"Czuwaj" spotkał, posiadają 
sztuunc lodowiska I trenują od 
kilku miesięcy. 

Terminarz najbllż1iZych spot­
kań przedstawia s iq nsstqpują­
co: 6 i 7 stycznia Czuwaj - Un ia 
- Oświęc im, 14 stycznia: Olsza 
- Czuwaj, 21 stycmia; Cracovia 
- Czuwaj, 4 lutego: Czuwaj-
Olsza 10 I 1l lutego: CZUW3j -
Cracovia. 

Niebawem rozpoczną s iq roz­
grywki o mi5trzostwo ligi okrę­
gowej województwa rzeszowskie­
go. Udzia ł w nich wezmą: Czu­
wa j. JKS. Górnik - Gorlice, 
Stal - Sanok. T3 ostatnia dru-
1:ynn będzie jedną z pierwszych 
w woJew6dztwie, która otrzyma 
wlasne sztuczne lodowisko. 

Przy lodowisk u hokejowym w 
Przemyślu brak jest szatni -
sta rą rozebrano. n na nawą nie 
zgodzUy się władze terenawe ze 
względów estetyc:znych. Ten a­
spekt zaważył bardziej niż zdro­
wie młodych zawodników. A ato 
Skład drutyn y KKS Czuwaj w 
rozgrywkach ligi krakowskiej: 
Mazur i K oneczny (bramkarze), 

i R. Ochalscy, Doroliak, 
Jędryczko, Szumi graj, 
Sochran. 

Majger. 
Gocko. 

J. WOJTOWICZ 

Teni!i 
!itolOH'1I 

W Przemyślu zakończył s iC; 
indywidualny Turniej Tenisa 
Stolowego Ognisk TKKF. Star 
towaJo 30 zawodników. W fi_ 
nale rozgrywek mężczyzn ko­
lejno miejsca zajęli: 

l ) Alfred Korzeniowski -
ognisko 2:urawica, 

2) Edward Dudziak - ogni­
sko LeŚnik 

3) Feliks Mielnik - ogni­
sko MZBM, 

4) Roman P yt1ak - ognisko 
Leśnik. 

W final e kobiet 
1) Wanda Rublnkowska 

ognisko ZNP, 
2) Zofia Buchaniewicz 

ognisko Zakłady Mięsne, 
3) Maria Strąk - ognisko 

2.urawica. 
4) Antonina Kostrzębska -

ognisko ZNP. 

Całością imprezy kierowaH 
Roman Barański I Sławomir 
Olszewski. 

W. PANKIEWICZ 

Pająk, Raczek, Wlącek , bracia H.~;::::= __ :----: __ 

r< 
Na lodowirk"U "Czuwaju". Fot . JAN WOJTOWICZ 

Kr I (9) 

To amomntuczlte urzqdzenle do łtcmp!owan"la lil tów znacznie 
1dotwia prorę Frann!zkowi M a; ku t a w I, pracow7likowt dzia­
II~ ckłPedllcji. 

TekI/t: LC 
FOl . J . WOJTOW/CZ 

Szachowa reprezentacja Przemyśla 
w turnieju o puchar miast 

W grudni u 1967 r. w pomieszczeniach MKKF w Przemy­
ślu odbył się mecz szachowy w ramach turnieju o puchar 
miast pawiatawych i wydzielonych województwa. W &pol4 
kanlu lym repre1.entacja Przemyśla pokona ła zespół Prze­
warska 4:0. 

Wyniki na poszczególn ych szachownicach przedstawlaly 
się nastc;pująco: 

J an Horeczko (Przemyśl) - Waclaw Ki rszak (Przeworsk) 1:0 
Mieczyslaw Komorowski - WJad ys ław Zając 1;0 
Władysław Pankiewicz - Jan Orzechawski 1:0. 
Zd:dslaw Barański - Franciszek Drabik 1 :0. 
Następne spotkanie z tego cyklu urużyna Przemyś la ra­

zegra z reprezentacją Stalowej WolL 
W. Pa nkiewlcz 

,Trzech Tadeuszów przed sądem 
ZNE;CAf. SOC NAD ZONĄ 

'rode\lSf P c e k - z zawodu zdun, ju:i: od d ł uższel!o Clll5U ln~­
ca l sl~ nad :i:ona (odl!raial ~Jc nawct, Ze ją l.abije), Do!i7.to w rcS1.ch~ 
da lello, ie wypędził ją z domu, spn:cda l na5t~pnie osobiste rzeczy nic­
s:r.Cz~tJlwej malŻOllki (wartości okolo 10700 l. t), II. uz.yskane tą drarą 
pieniądze przepił z podobnymi mu "niebie!lklml plakami". 

Sqd Powiatawy w Pn:emytilu skaza ł T, Pecka na 1 rok wl~l i c ni a 
z :r.o.wieSleniem kary na 3 lata. 

CIIULIGARSKA AWANTURA 

Za wywalanie ordynarnej. cbuligańskiej awantury w restauracji 
"Palonia". zniewa:l:cnie personelu ora1. SpOwodowane ukody (sllu4 
c:zenie ~Iereeh 9Crwetniczek, sześciu popielniczek l pły ty IzklaneJ na 
stoliku) - Tadeusz D z I e d z i c (ur. w ]931 r, ), skazany ZOIlal 
przez sąd na 7 mi6iccy więzienia . 

Zł.ODZtEJASZEK 

::! lala więzienia i 500 zł grzywny otn,ymal os\.atnio Tadeusz P. li­
k i e w i c z, mieszkaniec Bira,y, za pnywlaliZCZenie !;Oble retarka 
lapaulu foto.l!ra.f lcznego m-ki .,Zorka". Krad1.ieiy tej dokanal na 
ukooC Kazimierza Demkiewicza, swes:o dobrego znajomej!"o. 7..a:r.naaye 
naleiy, te nie jel;l lo plerwne przestCPSlwo tego typu w jelCO bciu. 

<. 

ZYCIE PRZEMYSKI E 

Ubywa 
słomianych 

st.'zecb 
Okoto 4 500 budynków w 

naszym powiecie ma dachy 
kryte słomą. O poiar w takim 
damu nie jest t rudna - byle 
iskra z komina, li ogień trawi 
ludzki dobytek. 

Pailstwawy Zakład Ubezpie 
czeń przeznaczył w ubiegłym 
rokll 2 mln zł (na okres 2 lat) 
na zmianę pokryĆ. Z pien ię­
dzy tych skorzystało wielu 
rolników z Nienadawej i Dro­
hobyczki. w br. wymieniać 
bqdą dach y chiapi z Bacha­
WB, Bryliniec, Borownicy. Tar 
na wiec, Kalwarii Ptls lawslrle j. 

, ki 

celni~ 
i OSiRO • 

P RZEDAWNIONE ARTYKUŁY 
2,Y\'YNOSCIOWE 

W niektóryCh sklepach (m. in. 
MHD nr 136 przy ul . Grunwaldz­
kiej) sprzedaje siq artykuły tyw­
nokiowe (kawa zbożowa, budy­
nic. Itp.), kt6rym juź dawna mi­
nął okres gwarancji. Czy nic 
straciły one &we j wartości od-
1:ywczcj? 

CZEKAJĄ SA KINO 
Mieszkańcy Aksmanic, Krl,yW­

czy i Lesl:czawy ad kilku miesię­
cy czekają daremnIe na przy­
jazd kina objazdowego. Np. w 
AłtSmanicach nie wyświetlano 
rumów jut ponad 3 miesiące, 
Powyisze k ierujemy pod adre­
sem OZI< w Rzeszawie. 

i\10ZE DODATKOWE 
AUTOBUSY .. , 

ol 

Dantejskie sceny dzieją si~ po 
godzinie tS na przystanku ko­
munikncji miejskiej u wylotu 
ul. Obozowej (na tzw. krzyżów­
ce pikulickiej). 

Pracownicy zloka lizowanych w 
tej dziel nicy zakładów PZPT, 
spó łdzielni "Jedność" i .. Poma­
ny" ("Polna" ma ten problem 
rozwiązany oddzielnie), pawraca­
jąCY z pracy do Śródmieścia, nie 
mogą po prostu wejM: do p rze­
pełnionych atltobusów o 
miejsce walczy się nie przebie­
raJąc w środkach ... 

Czy dyrekcja Miejskiego. 
Przedsiębiarst.wa Komunikacyj ­
nego nie mogłaby na tej trasie 
uruchamić dodatkowych autobu­
sów (oczywiście w godzinach 
"szczytu")? 

!. 
... NIE PĘKAJĄ 

W pokojac:h zamieszkalych 
przez grupę pracownikow Rze­
szawsklego Przedsiębiorstwa Za­
opa trzenia Rolnictwa w Wod~, 
kt6n y przeprowadzają roboty 
remontowe wodociągu w PGR 
Huwnikl, panuje s traszn y brud 
i nieporządek. Niechlu jni lok a­
torzy nie tylko te , .puszczają 
mimo uszu" wszelkie uwagi da­
tyc:tące tego. s tanu rzeczy. ale po­
trafią zbywac indagujących 
pseudodowcipnymi odpowiedzia­
mi: "od pierwszego. przyjmuje­
my specjalną sprzątaczk~ na 
nasz etat", " nam to wcale nie 
pr zeszkadza, że nic ma porUjdku 
- mówią ludzie: ciepło w bru­
dzie" , ..... ie drzewo rllblemy w 
pokaju? No ta co - ani podło­
ga. ani ściany jeszcze nic pęka­
ją z tego powodu ... ". 

Komentarzy da powyższego 

"obrazka" chyba nie potrzeba? 
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.ladą poc;ąq; ••• 

IE 
Pr~jeidiamy tędy niemal co­

?z!en!1ie i pr:?:yzwycUli1iśmy się 
JUl: me dostrzegać lej szarej pa­
noramy. która jakby wklejona 
w rozległy podgórski krajobraz 
rysu je się mądrą plątaniną szyn, 
ramionami d:i.wigów i ksztalt.nym 
g~rbem rouządowej górki. Na 
~llku przeładunkowych rampach, 
Jakby przymanłe kolami do 
szy~, ~toją tasiemcowato długie 
pOCiągI - wypełnione rudą że­
lazne pudla ('"lckające na rozła­
dunek. Przykurzeni rudawym 
prle~ lud:dc, wyglądają przy 
n~ch Jak małe nieporadne figur­
ki . A przecież od nich własnie w 
og~omnej . mierze zaleiy, icby 
kazdy POCIąg w okl"eślonym cza­
sie dol::!rl do swojego odbiorcy. 

~u nie może być m)wy o prze­
stOJach... Każde kółko, kaidy 
oa jmniejslY choćby tryb tej po­
tężnej machiny musi pracowa(: 
rytmil:znie i wydajnie. l tak już 
jest od 1947 roku, kiedy to 2:u­
ra.wica i Medyka stały się naj­
wll!kszrm w Polsce suchym por­
tem. 
Dziś zatrudnia on jui kilka 

tysięcy ludzi, którym oddano do 
dyspozycji najróżnorodniejny 
spr:u;:t i ur7.<ldzenia. czyniąc ich 
pracę lżejszą i wydajniejszą. 

nawe~ t~raz zimą. która dla pra­
cowmkow porlu zawsze jest su­
TO:-"'~'~ egzaminatorem. Dlatego 
tez dniem i nocą dymią kominy 
rozmrażalni, która. jak potężna 
kwoka , podgrzanym często do 100 
stopni C. l'ielskiem ogrzewa i 
r,?zmraia skutą na skalę rudę. :::0 
kilka godzin z. jej gorącego tune­
lu. wypelza parujący pociąg, na 
ktory czekają juz robotnicy. ic­
by g~ przeładowa~. Ten wyraeho­
wan\C monotonny cykl pracy 
powtarza się z uparta dokład­
nością przez okrągłą dobę. W su­
chym porcie pracuje się na 3 
z.miany, a s talowym S7Jakiem 
wciąż jadą pociągi... Na Sląsk, 
do Huty Lenina, Skawiny, Tu ­
roszowa. do Tarnobrzega i do 
miast polskiego Wybrzeża. 

Miliony ton przeładowanej tu 
drobnicy, rudy, samochodów i 
najclęższyeh urz.ądze ll Cabryez­
I'l?,ch utworzyły już pociąg, który 
niemal dwukrotnie opasaJby ku­
l ę ziemską po równiku. Blisko 
80 tys. km spiętych wagonów 
rozładowali ludzie. k tórzy w 
swoich rdzawych kombinezo­
nach na .trwa~e wrośli w pod­
pr zemyskI krajobraz. Można ich 
spotkać. wszędzie. W pociągu, 
aulobuslC, na ulicach miasta na 
wiejskich drogach l pOl~ych 
~cieżkaCh. Najczęściej dojeżdża­
Ją do Zurawicy i Medyki z oko­
licznych wiosek. 

- Zawieramy z nimi umowy 
na okres zimy - informuje mnie 
naczelnik oddziału przeładunko­
wego Franciszek BlachuL Praca 
Jcst akordowa, dlatego leż i ?A­
rabki są niemale. S rednlo każ­
dy zarabia 2500 zl miesięcznie 
a niezależnie od lego wszyscy ko~ 
rz)'sta}ą z przywilejów pracow­
nika kolei. A więc otrzymują de­
putat wl;'glowy, umundurowanie 
korzystają tei ze wsz\'stkich 
świadczeń socjalno~bytoWYCh. W 
okresie zimy wydaje się gorący 
posiJek, a ci, którzy pral:ują w 
warunkach s?.kodliwych dla 
'Zdrowln otrzymują dodntkowo 
cIeple mleko. Tylko w jedn,'m 
miesiącu wypijają tego pOżyw­
nego płynu za ponad 25 tys. zI. 

To tyłko drObny przykład tros­
ki o człowieku, który 7.Wlaszcza 
w okresie zimy musi ciężko pra­
cować, nierzadko na tęgim mrO­
zie czy sza lejącej śnieżycy. Dla­
t~go też usprawnianie pracy, jej 
c Ulgle ulepszanie stało się nie­
mal codzien nym hasłem kie­
rownictwa oddziału C jego zalo­
gi. Zadania z roku na rok rosną. 
Przybywa ludzi. maszyn i urzą­
dzeń. 

Wiemy - mówi naCzelnik -
lI:!. o wszystkim, a lwięc i o tym. 
czy zadania będą wykonane - de 
('yduje czlowiek. Jego wydajna 
praca i pomysłowośc ... Postawi­
liśmy na naszych ludzi. zaufa­
liśmy im, a oni nas nie zawiodą. 
Nie zawiodą, gdyż przekonali się 
że z każdym rokiem praca ich 
,taje sil: coraz lżejsz.a, a przez to 

oz 
i .p~zyj,:mniejsza. 'rak, przy jem­
nle~sza l nic ma w tym najmniej­
szeJ przesady ... Tu nie CZeka się 
na przysłowiową mannę, a wiele 
trudn'y~ spr~w r:ozwiązuje się 
na mlclscu. NIC tez dziwnego. żc 
\V o?dzlale przeładunkowym Zu­
l'aWIC~a - Medyka tak świetnie 
rozwija sit: ruch racjonalizator­
ski, a dzięki czynom społecznym 
wykonano wiele bardzo poży­
tecznych prac, oddających lu­
dziom nieocenione usługI. Ot 
chociażby rampa przeładunko­

\V~ .. : ~ak~e inaczej wygląda ona 
dZISiaJ mż przed ' paroma łaty. 
\~pr,?w:ad,:ona akustyczna sygna­
lizaCJa i oswietlcnie każdego wa­
gonu w ogromnym stOpniu zwię­
kszy]? . bezpieczeństwo pracy. 
Wyel iminowało prawie do zera 
prawdopodobieństwo nieszczęśli~ 
wych wypadków. A ileż t o kło­
potów nastręczało ważenie wa­
gonów ze zboiem. Sześciu, a na­
wet siedmiu ludzi cierpliwie 
pr~es'ypywalo ziarno, żeby - jak 
mowlh - waga zagrała. Obecnie 
dwóch robotników obsługuje 
mechaniczną Jopatę i potężną 
dmuchawę, a waga. gdy ,.zagra" 
błyska za raz czerwonym świa­
tłem. Mądra maszyna ... Skraca i 
u'latwia ludziom pracę. W nie­
długim czasie urządzenie to bę­
dzie zainstalowane na dalszych 
17 stanowiskach. 

To tylko jeden z wielu przv­
kładów racjonalizatorskiej myśii. 
nowatorskiej roboty, która z 
godnym do naśladowania przy­
kladem, zwycięsko toruje sobie 
d:ogę na najmniejsze i , często 
medostrzegalne stanowiska pra­
cy. 

A gdy SkOi'CZY się tura? 
Zmęczeni, przykurzeni rudym 

pyłem ludzie znikają w drzwiach 
dużego budynku. Wznieśli go sa­
mi, w czynie społecznym. Nie 
jeden, lecz dwa - w 1964 roku w 
Medyce, a w rok póżniej w Zu­
~a"Yicy. Z olumą pokazu ją jego 
swurlne wyposażenie. Przyznać 
trzeba, że nie pominięto t u nicze­
go. Pomyślano o wszelk ich wygo­
dach, w które winien być zao­
plltrzony tego rodzaju obiekt. Są 
więc umywalnie, natryski i su­
szarnie. Przy tym każda zmiana 
ma swoje oddzielne pomieszcze­
nie, a każdy robotnik własną, 00-
dzielną szafkę. Umyci i odświe­
zenl wypełniają świeUicę. Jedni 
~ają w ~zachy lub warcaby, in­
m czytają prasę. oglądają pro­
gram telewizyjny ... 

w stołówce, w bufecie czy w 
świetlicy mOŻM tych ludzi poz­
nać. przyjrze(' się im 1. bliska. 
Kierownik punktu przeładunko­
wego Jan Blok zna swoich ludzi 
na pamil;'ć. Mówi o nich z wiel­
kim szacunkiem. Zasłużyli sobie 
na to wieloletnią pracą. Tu , na 
zawiłych rozjazdach, zwrotni­
cach. pod migotliwymi sygnała-

mi semaforów i światłami ramp 
zostawili czc;:ść swojego życia. 

Pomyślcie tylko ... 

Dwadzieścia lat to ogromny 
szmat ClCasu, a tacy jak Jan 
Chrapka, Władysław Szkoda czy 
Jan Supcrson pracują tu od 1!)4.7 
r . Kaidy z nich przeładownJ ty­
le wagonów, że spięte razem u­
tworzyłyby pociąg na trasie Me­
dyka _ Dębica. Te 146-km pocią­
gi Chrapki, Szkody czy Superso­
na chyba najw)'mowniej i naj ­
wyraz iściej obrazują ca ły ogrom 
pracy suchego portu. A takich 
jak oni jest przecież w 2:urawi­
cy i Medyce wielu. Wspomniec 
trzeba koniecznie o Janie Szra­
miku , Józefic Rogali. Wład ysła­
wie Kiełbiu, Antonim Krutyszu 
Janie Ryznerze i Władysławi~ 
Sojeckim. Przeładowali oni bez 
mała po 160 pociągów każdy. Nic 
więc dziwnego, że o tych lu­
dziach mówi się z uznaniem . 
Zdobyli go sobie sumienną pra­
cą. zdyscyplinowaniem l wytr wa­
ł ością. Dostrzegło i doceniło trud 
ludzi z przeładunku kierownic­
two resortu, dyrekcji i władz wo­
jcwódzkich. Posypały się wyróżw 
nienia, awanse, nagrodY i od­
znaczenia. Tylko w tym roku su­
ma przeznae!ona na nagrody dla 
pracowników oddziału przeła­
dunkowego wyniosła ponad 1,5 
mln złotych. 

To jeszcze nic koniec - doda­
je naczelnik Blachul - szukając 
czegoś w grubej, zielonej tecz­
ce. Robimy wszystko, żeby na ­
wet ci, którzy odejdą od nas 
wspominali nas dobrze i .życzli­
wie. Taką wypróbowaną formą 
nagrody są liczne wycieczki orw 
ganizowane i rinasowane przez 
OddlCial. Wielu naszych pracow-

ników było w Czechosłowacji 
Rumunii, Bułgarii i na Węgrzech: 
Szczególnie udana była wyciecz­
ka do Czarnej nad Tisą w Cze­
chosłowacji. Jest to t3ki sam su­
chy port jak nasz. POdejmowano 
nas serdecznie, a wrażeń bylo co 
ni~miara . Obecnie myślimy o 
DZiadku l\'lrozie i choince dla 
dzieci naszych pracowni ków. 
Naczelnik zastanowil się chwilę. 
a póżniej z ledwie zaznaczonym 
uśmiechem dodał- no. jakąś za­
bawę też trzeba będzie zorgani­
zować ... 

Tak. to wszystko jest potrzeb­
ne - pomyślałem - wyglądając 

oknem z gabinetu naczelnika. 
Slych a~ było świsz(.'zące wes­
tchnienie lokomotywy i melodyj­
ny sygnał elektrowozu. W ~I:sto sy 
pląl'ym śniegu ledwie było moż­

na rozróżnić sylwetki wagonów, 
ogromnc dżwigi i suwnice ... W 
gabinecie na ścianie obok okna 
dużych rozmiarów fotogram. Syl ­
wetk a statku, a dalej kilkunastu­
plc;:trowy gmach, klóry swoją 

konstrukcją niemal ociera s ię o 
morskie fale. "Zarząd Por tu Gdy­
nia" ~ odczytałem podpis. Mo­
rze i port - skojarzyłem ... 

Nie - poprawiłem się natych ~ 
miast. Port, to także mądra plą­
tanina szyn. dymiące kominy od­
mrażalni, migotliwe świat la prze­
ładunkowych ramp i małe jakby 
zagubione w tym wszystkim fi ­
gurki ludzi w rdzawych kombi­
nezonach. Port przecież, nie zaw­
sze musi kojarzy~ się l morzem ... 

B. S ZAFRANIEC 

Fot. J . WOJTOWICZ 

Nr I (9) 

Zasłużen i 

dla województwa 
Na ostatniej sesji Mie jskiej 

Rady Narodowej 7 obywate­
lom naszego grod u, u to: An­
toniemu Szczerbińskiemu 
Annie H asinger, Witoldowi 
Michalkiewiczowi, Tytusowi 
Myszkowskiemu, Stefanowi 
DODskiemu, Janowi Kowalo­
wi, Ludwikowi Piejce wrę­
czono nadane przez WK FJN 
odznaki: "Zasłużony dla wo­
jewództwa rzeszowskiego" 
Gratulujemy. 

ol 

WZ6S pOmaga 
szkole 

Od 1964 roku dzieci praw 
cowników Wojewódzkiego 
Zwiąl.k.u Gminnych Spółdziel­
ni w fizeszowie spędzają wa­
kacje w budynku szkoly pod­
stawowej w Reczpol u. Ko­
rzyść z tego jest obopólna. 
Mali rzeszowianie zażywają 
wczasów w pięknej i zdrowej 
okolicy, a w zamian zakład 
ich rodziców wyremontował 
budynek i wyposaż,y ł go w 
instalację wodno-kanalizacyj · 
ną. ski 

ZPT wvkol1ałv • • 

plan 
Zakłady Przemysłu Tereno­

wego na trzy tygodnIe przed 
terminem wykonały r oczne 
zadania. Wartość dodatkowej 
prOdukcji wyniesie około 3 
mln złotych. 01 

11 mln zł na budowę 
ośrodka 

wychowawczego 
w 1068 roku zakoilctone 

zostaną prace przy budowie 
w dzielnicy Lipowica ośrodka 
wychowawczego dla nie-let­
nich. k tórzy wes.zlf w kolizję 
z prawem. Na ten cel pr:>.e­
znaczy sie ponad Ił mln 7.1a.-
tYCll. ki 

PrZOdują 

IV konlraktacji 
Pl~n gospodarczy nas.zego 

powiatu na prz~·sz.ly rok prU'­
widuje. że rolnicy przez!lSCZq. 
pod zboia kontraktowane 
2 SOO ha. Z tego zadania nuj­
lcopl.ej wywiązują się chłopi 1: 
Orłow. Wyszatyc. !\Iaćkowic 
i Kufikowic. W ten spos60 
chcą oni uczestniczyć w re­
alizacji ogólnokrajowego t3,­

d?nia .. kt?re zmierza do ogra­
nIczenia Importu zbóż. ki 



Działa ość i plany 
przemyskiego 
Oddziału PTH 
Przemyski Oddział PTIi bt;:dzie uroczyście obchodził 

w przyszłym Toku 40·1eci~ swego Istnienia. Ludźmi, którym 
udzielił czynnego poparcia Zarząd Główny PTH w ich am· 
bitnych dążeniach do zorganiwwania oddziału byli: Jan 
Smołka, Kazimierz Arlamowskl, Franciszek Pcrsowski, A­
leksy Gilewicz, Walery Kramarz i wiciu innych działaczy. 
Byli to w większości absolw/!t\ci Uniwersytetu Lwowsk.ie­
go, uczniowie prof. Franciszko. Bujaka, który \ .... szelkiml spo­
sobami dążył do rozwoju I popularyzacji nauki historii. Czy­
nił to w sposób 'mislrzowski, totei wi~kszość jego uczniów 
po ukończeniu studiów pośwh;:clla się pracy naukowo-ba­
dawczej nad historią w różnych jej dziedzinach. 

dzoncgo 
zmąci~ 
Bo gdy 

pełną .i~~!~~,,:~\::F~~I:~:!~ ne i 
wojny w i I 
nlach lU Rzesr.y - czyż moż­
na oezekiwa~ bezchmurnej 
s tarości? 

Dr JÓ'l:cr Sohn-Sonecki na­
leży do znanych i cenionych 
w Przemyślu lekarzy starsze­
go pokolenia. Wieloletnia 
praktyka kliniczna, szpitalna, 
w lec:mlctwie otwartym, ży­
we zawsze z.ainteresowania 
naukowe (ogłosił dot.ąd 28 
rozpraw i fa chow ych artyku­
lów). zjednaly mu popular­
no~~ wśród pacjentów, uzna­
nie kolegów po fa chu. 

Po tragicznej kampanii 
wrzc~nlowej kapitan-doktor 
Sonecki dostaje sic: wraz :r: t y­
siącami innych oficerów do 
Oflagu, tj. obozu jenieckiego 

i 
wia, sekretarzem 
talu, radnym, a - ;";:'i'!~~~ 
członkiem Prezydium 

Pierwszymi członkami PTH w Prz.emyślu byli nauczycie­
le i mIlośnicy historii rekrutujący się spośród miejscowej 
inteligencji. Zebranie organizacyjne odbyło się 24 listopada 
1928 r., wybr.lłrP0 zarząd w składzie: Jan Smołka - pn.e­
wodniczący, K . Kwolek - lASt. przewodniczącego, Kazi­
mierz Arlamowski - sekretarz, Walery Kumarz - skarb­
nik, Władysław Kobylanski, Kazimierz Kotula, Francis:tck 
Persowski i Zofia Tymińska - czlonkowie. Działalnośt od­
dzlalu kształtowała się w zależności od sytuacji i warunków 
politycznych i społecznych. Owocem pracy w latach 1928-
1939 było 14 wydanyCh drukiem prac i artykulów oraz sze­
l'(~g rc!eratów. Wybuch II wojny światowej i terror hitl e­
rowski przerwały działalnośl:. 

Reaktywowanie Towarzystwa nasU!pilo l grudnia 1941 r ., 
lecz mimo Inicjatywy i przedsh:;:biorczości czlonków nic roz­
winęło ono jednak działalnoścl naukowej ani popularyza­
torskiej. 

SKALPELU 
przez 8 lat. Nie zapomina 
przy tym o naukOWYCh zain­
teresowan iach, ogłasza wyni­
ki swoich obserwacji na Ja­
mach prosy zawodowej. 

WieczoramI zaś szkicuje.> -
odtwarza z pamięci prze2ycia 
obozowe swoich współtowa­
rzyszy niedoli i własne. Ody 
czyta w gnzetach o lansowa­
neJ na ZachodziCc tezie "czy­
stych" r~kach Wehrmachtu -
postanawia napisać o tym 
ksiątk~. Da~ świadectwo pra­
wdziwe, przedstawić rzeczy­
wistą postawę Webrmachtu w 
stosunku do jeńców wojen­
nych, wykazać jego zbrodnie. 

• Sytuacja uległa radykalnej zmli:lOie po 1956 r. W 1958 roku 
zorganizowano dwudniową konferencję poświęconą podsu­
mowaniu pracy oddziału oraz nakreśleniu planu dzialania 
na przyszłoś~. Zaczęto zaprasza~ profesorów uniwersytetów 
z odczytami naukow)'mi, które wygłaszane byly i nadal są 
na poSiedzeniach naukowych. Warto tu wymieni~ kUka czo­
łowych nazwisk historyków znanych nie tyłka w Polsce, ł ecz 
równici za granicII, którr.y odwiedzili nasze miasto: S. 
Herbst, Stanisław Jnglot, K. l\'Jaleczyński, A. Geysztor, Z. 
Ralcwski, J. Bardach. J. Sawlckl. 

lp·lORA 
18 czerwca 1961 r. odbyło s ic: walne zebranie, na którym 

wybrano zarząd oddziału w składzie : mgr Zdzis ław Koniecz­
ny _ przewodniczqcy, docent dr Kazimierz Arłamowski 
I docent dr Franciszek Pel'$owskl - zastl::pca przewodniczą­
cego mgr Andrzej Mycka - skarbnik, mgr Antoni Pletru­
cha ~ sekretarz, mgr Leon Barlnik , dr Aleksy GilC\vicz 
I dr Kazimierz Gottrried, mgr Wanda Kaput, mgr Olga 
Skorska, mgr Stanisław G.ajerskl. Jan Rożańskl. Lenek 
Włodek, inż. Tadeusz Grochowski - członkowie. 

Nowy zarząd postawi! sobie ambitne plany zmierzające do 
dalszego ożywienia działalności oraz zaangażowania do pra· 
cy w Towarzystwie nauczycieli I sympatyk6w historii. Jest 
to trochę żenujące, lecz trzeba powiedzie~, że obecnie czyn­
nie działa w Towarzystwie tylko 5 nauczycieli historii szkół 
średnich, z. tego 3 z Przemyśla, l z Jarosławia i 1 z Ciesza­
nowa. 
Powołano następujące sekcje: naukowa (kierownikiem jej 

jest doc. dr Franciszek Pcrsowskl), his torii najnowszej (dr 
Aleksy Gilewicz), wydawnicza {Jan Rotanskil, odczytowa 
(mgr Leon Bartnik). 

Sekcja wydawnicza rozpocu:lB starania o wydawanie cza­
liopisma pt ... Przem yskie Zapiski Historyczne". 

Celem wydawnictwa będzie popularyzacja wied~ histo­
Tyc:znt'j oraz dostarczanie materiału z zakresu nauez~nia 
historii regionalnej, stąd też inicjatywa oddziału powtnna 
sil:: spotka~ z pelnym poparciem I uznaniem władz I społ~ 
czeńslwa. 

Opracowano plan odczytów. Będą one wygłaszane w pit'rw­
szy I przedostatni poniedziałek każdego miesiąca o godz. 
18 w klubie ZNP przy ul. Chopina l. Najbliższy odczyt 
odbędzie sic: 8. I. 1968 r. mI temat: "KoncepcJe stronnictw 
polilycznych w sprawie niepodległości Polski przed I wojną 
światową", który wygłosi doc. dr Franciszek Persowskl. 
W przyszłym roku oddział planuje zorganizowat sesje: po­
pularnonaukową w związku z 50 rocznicą powstania KPP. 
Planuje się również zbieranie materiałów fródl0v-:ych I 
wspomnień z ciosów II wojny Światowej oraz zorgamzowa ­
nie spotkań z lud1mi, którzy brali w niej udział. 

Nauka historii powinna by~ jednym z g łównych czynni-
ków kształtujących światopogląd 03,;,kowy. . . 

Historycy oraz wszyscy pracownicy kultury l o!Wla ­
ty winni · dążyć wszelkimi siłami do tego, aby nauka 
historii zdobyła powszechne zainteresowanie i uznanie spo­
łeczeństwa. Historia posiada olbrzymie wartości w wychoWQ­
nlu spOłeczeństwa w duchu głębokiego patriotyzmu, który 'Z 
kolei wvzwala dynamiczne sily do czynnego zaangażowania 
siO do pracy na rzecz dobra ojczyzny. Stąd też Zarząd zwraCa 
sl~ z gorącym apelem do społeczeństwa miasta Przemyśla, 
a szczególnie do n auczyclell o uyane zainteresowanie si~ 
działalnością Oddziału PTIL ANTONI PIETRUCIIA 

~! en mrotny, 
styc'l:niowy dzień dr Soneckl 
przywitał mnie na progu swe­
go mieszkania ciepłym uśmie­
chem I dalekimi od szablonu 
serdecznymi siowami - od 
razu pr)'sły lody konwencjo­
nalnych form. Już po chwili , 
dzięki wielkiej bezpośrednioś­
ci doktora, rozmawialiśmy Jak 
starzy przyJaciele. A że umie 
on doprawdy tywo I barwnie 
gawędzi~ w sugestywnych 
skrótach zarysowały się 
przede mną urywki z życia 
tego interesującego człowieka. 

Groszorobem ani zwykłym 

zjadaczcm .chleba dr Soneeki 
nigdy nie był. Prawdziwq pa­
sję jego bcla stanowiła me­
dycyna i tej swojej wielkiej, 
młodzieńczej miłośc i pozostał 
wierny puez całe bcie. A 
bylo ODO bogate w treści, 
wciąż zmienne, burzliwe. Zło­
śliwy los miotol nim tu i tam 
- z zacisza naukowej pra­
cowni na Klln lcCc Lwowskiej 
rzucił go jako jeńca carskie­
go na stepy dalekiego Kazach 
stanu - potem po przeszło 
20-1etnleJ, wytętonej pracy w 
rodzinnym mieście Przemyślu 
wtrąci! go znowu w pieklo 
hitlerowskich obozów, z któ­
r ych wyratował go jedynie -
szczęśliwy przypadek. 

A dzisiaj mimo tych dra­
matycznych przejś~ doktor, 
optymista z natury, jest na­
dal c'tlowlekiem pogodnym i 
umie cleszye sl~ tym , co ży­
cie niesie mu w darze. I n a­
wet czas. ostatnio dla niego 
niezbyt łaSkawy - klopoty 'l:e 
ldrowiem dotkliwie dają się 
we znaki, serce s te.>rane ponie­
wierką obozową zb yt cZl::sto 
przykuwa pelnego werwy, za ­
wsze ruchliwego doktora na 
dłuższe okresy do łóżka -

Nie zerwali wSlq • więzów Z rodzinnq 
J~H ich II" r:ł"le łł. MinuaJ=ł w 

rÓl n}·CI. str<macb POIsld: w W.rna· 
wie. ł: lbl =łru. Pruwyjlu, WrotJawlu, 
Krako.v!e, Brze!:u n/Odrą ltd. Sil 
lud~ml " rllhych z.awod~ch I wy· 
ku!alceni,,: od kl...,owcy du prm­
~"wnik" nmuko we,:o tJuiwerJl'tet u 
Warna wskieBo. ZU:>~"Io, ich w &ron'r 
lek:nt.a. ,nty"iera, arebaOIO",., ~ LU­
denla "eodezJi I uUlIllI ukoly bed­
niej. 

14ez)' ICh pn;ywł"lunie dn W,.n.a­
tye _ mieJscewołci, Idzie. Ilę uro· 
dzill I wychowali. praCII", .... '" wletl~ 
I do'wladueniem pu)'e1l.ynlt się (lo 
rOIll .. I<:I1I.,. .. ·.lIla JIłld5tawow)'ch prohle­
".ów rodlinnej wsi. W tym e~lu IpOt­
kali liC w Wyllatyc:aeh "a ,. :t:Jddl.ie 
Rodaków", Iw"la",'m li. In lejDt)'wy 
7...,T11 Ilurlikowski.,j - ":l unv~I .. lkl a 
'Va rnawv, TOltlnu J:arotlla _ I.,k~. 
.7..11. >: EIIII'I1:3. Ma riana Soltl:an:. -
~I'olol:a 11 l\'anz~wy O.a1l. Sf~nbl~wa 
SQld!>"3 _ pracownik!> PrezydIum 
GRN w WylUI)'caell, 

!'>fI., zabraklo oellyw llele I m'eJsco. 
W)'fh dz.ia ian)' 1: udnyrn p owlatow.,J 
R;ldy :>O·aroclnw.,j w PnemyłlU , Leo-

n.,m. S"ld.:lDt n. , pnewOClDI~yJ)!. 
CRS _ Mari:ane!1I RAlp.ąklem, któ· 
ny I nnlcjuywę W1Ig;I)Ipr3cy p01l'ItAU 
1: rad"' e,,, I uznani., ,,!. 

Ucull.nlcy ~azdu opucnwl U taudy 
ł).lanlueyJoe I p'''II ... m ddaU I1 I~. 
Powol"no ':>dę lą.eVl ołcl i ... arZĄd klu­
ilU Otu 5 , .,kcJ' p roblemowych: kul· 
lUf Y :agr arnej, urllanlUYC1I."o-lIutlow­
lanll, kul1uralno·ołwia\ow'l, 1P0rtoWIj 
I higi.,ny s~nit;o.rn"J, 

Zamie!'",-nia pOne>: .. c6lnych .ekcjl 
~ bo8;ate i wielokierunkowe. PuylO. 
cUJ lylko n lco klOrc 1 nich: uakly..-n le ­
nie or&:lIIh:aeJI mlod'l.lełowych, pro_ 
wadzenie pr:acy OOc1l.y1nw.,J ,. .. krnu 
rolnictwa, bI«i.,ny, budownictwa 
ml.,uk:llrlt!l"O I l!:ofPodarcuCo. U· 
tworzenie' :lCSPOIÓW 06wlatowo.arlY­
St)'unycll I kilku sekcji ~porlow)'.,b, 
otoutnie ~pal«DI<:l opiekli leka .. ka, 
d'l.lec i I oSObY _la Ule, 1U\ducwl""i" 
.. , re nu pnys>:lcgo parku, npneowlol~ 
prOjeklu wnetrJI I 7.Ago,podarowlI"le 
ob.,jllcla wl.,Jskl~o domu kultur)', 
prowada,-nle kroniki wsi, 

PI;!.l1y Ul zrod1l.\Iy .l~ w lok\. ,Iyll­
kUlJI nad dOlychculo .... yml OlhUI-

niędaml I problelllau,l peupe ktywiu· 
ntlO ro'ZwoJu Wli , SIIj 0l1~ wyra-.:em 
realnycb pntr~.,b mlel1klll'icGw I o· 
1.I;01"y.,1I tt nd.,neJI rOlwoJ"w)'cb re­
gionOw rollllc1ll)'ch. 

W}·lIUlye., znlln. 14 W lIałlym po­
wiecie I hOIPtYCI1 I polll:powyeh tra_ 
dycJi toe"u ludow."o, II lakte. ,,0-
li podarJlotel I ak~)'wno'cl I pOlcCU.,J. 
Do powI.tnycb l ukcel.ÓW ... IJ oSI.blle· 
gO ca.asu u.liuyt n a lMy budowę w 
czYDit IpolecUl,-m dro,l Wyuatyce 
- OOltsl"'qyCt! oraa ltale podnone ­
ni., »,,.domu kullury I produkeJl roi· 
n eJ. 

oIttt 10 JeilDll k d<:lllle wid Wlelkieb. 
motli",06ci, &mbU"! plany ł:(»:poda­
rJly 1e-r.,I1\1 pr'l.n.lduM m. ID. pnepro­
Widzenie luyflkacJJ, ukonc u nl ., hu­
dOwy wfeJ, kleco (Iomu Irultury o r ... 
pOPrawę staDU budownictw. Indywi­
dualnego I wuullkOw lanltllrruryd! 
w.l, SIIj tn udl1l1l:!. trudne I dJugol:!.lo­
we, wyml1/:ajlljCe lIal1lldow" .. I:>. W 
blul.,Wnle In formll.,yJ",.m 1IIlIwieraJj­
cym mate r lalY II., _Ja1łllu, jelo UCZ e!! • 
l1h:y piU",: ,,40 roYl' u.cO .... IID!a pod· 
U."!wowyeh probl.,mllw r01llwoJu w si 
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w..Ni., )'­
niku represji trafia do stala­
gu dlu jeńców radzieckich. 
Panują tam strasliiwe, urąga­
jące wszelkim przepisom kon­
wencji genewskiej, mordC!rcze 
warunki. Zolnlcrze umierają 
masowo % powodu głodu, cho­
rób. pracy ponad s lly, nie· 
ludzkiego traktowania. Doktor 
Soneek.i ni e zważając na szy­
k any I grotby s ta ra sl~ nieś~ 
im wszelką pomoc, ochrania 
najbardziej zagrożonych. wal­
ezy o zdobycie dla nich le­
ków, żywnośc I. Za karc: musi 
głodowa~ l cierpieć razem z 
tymi nieszczęsnymi. Nie daje 
si~ jednak stcrroryzowa~, nie 
odstępuje od złotonej przed 
laty przysięgi lekarskiej. choć 
wic, te ryzykuje własnym ży­
ciem. 

Aresztowany na podstawie 
doniesienia jako politycZ/l)' 
zbrodniarz, oddany dO dyspo­
zycji gestnpo zostaje przewie­
ziony do Berlina. Tam zapada 
wyrok: kara śmlerc,i. Doktor 
czeka teraz już tylko na ko­
niec. Ale przychodzi wiasna 
1945 r. - wojska radzieckie 
zdobywają Berlin. 25 kwietnia 

W roku 1965 w ydawnictwo 
"Czytelnik" publikuje jego 
pamiQtnlk: "Bylem jC!ńcem 
Wchrmachtu". 

W obliczu rewizjonistycz­
nych tendencji, powszechnie 
obowiązujących w Republice 
Federalnej, ksillżka dra Sonee 
kiego okazuje sil:: wyjątkowo 
aktualna. Ma dobre recenzje, 
zyskuje licznych czytelników. 
szybko znika z pólek ksic:­
garskich. 

Zachl::cony powodzeniem 
pierwszej książki, dr Sonecki 
mimo sędziwego wieku pracu­
je obecnie nad pamiętnikiem 
z okresu I wojny światowej, 
kiedy to jako jeniec przeby­
wał w carskiej niewoli. Od­
twarza z pamięCi pbraz dale­
kiego Kazachstanu sprzed pól 
wieku, jakie odbiegaiący od 
obecnej rzeczywistości. W 
1915 r. wśród pustkowia roz­
ległych stepów. ciągnących sl~ 
setkami kilometrów za Kusła­
najem. dr Sonetki pracował 
jako jedyny lekarz! 

ZBIGNIEW WAWSZCZAK 

er 
:>oie tak da ..... o lutormowallłmy o powllln / U I pi."ws>:yrn wylll:' 

pl ~ Teatrlyku Poea,li. klóry ~al a1l.1 lobIe lił!'Cl"'''1 w K14bie R adnelf') 
i Zwl"zkow,,'" (plwnl~., IludynIIlu Prn. PRN), 0 11 milo nam donleU, 
tt 'nuryk _ po ni ełpt:l43 d1l'u mle.l",ca.,b - wystawi i kolejtl)' pro· 
Ifr ..... poiwlęco .. y Iym razem poilItleJ paujl mll, .. ".eJ, 

Spektakl zaliczył nlllMY do udanYCh. Wykona .... ey (ucanIowie II 
Lic. O«6lnokn .... ląceIO) rnkuJ" nl1bl .,Je na wypracowanie _ I to 
w niecII leklej pnyulołel _ wlunexo, clekawe .. o stylu 1I"1Y W ra· 
m u h olJóllll~ p rryJl:ly.,b konwellej( dl. IrIfO typu u.pOlllw. Rez' 
IJlrue~nie .. a!l.,p~~ Ipołr6(l Wl'nępuJlljeyeb by ł a Maria M II I I <1 w· 
I k A. CuloC pOd ........ l\ltd r m ln .c.,nlueJJ I "eno«ulIi IllnttlXn nry· 
IIlru.tn"m nl"".,o ...... I)' l ł:ltbleto K a I I " o w s k II I 1I~I~ntl 
S I t n I k. • 

Ch:k .... oltl<a: m.,cen~~tm amhlll,ego ttatr'tyku Jest ... MU1.eun. z • .,-
mi ł'uemy.kleJ (I I.,:). W~Jlanlllly P"r.klad dl" przemy,kith pIIlCÓ' 
w~k kUllur3lno.ołwlatowyeh, "'C'l.CIIÓ nie tych, które '/;godn!e Jl" 
s woi Dl 1I0wollaulem powinny orpnll01l'~t a malM!kl rUCh IIUy' 
"yany, I lbo n im ~ICI "p;eko wat. c>: · 

~bn ~ 
lU IPec ja ln ołct, ktllny ws pólnie :r. 
mlejleowym aktywe... nakrdhhby 
prolTlm jej rOIwoju I pomo,li w r,,· 
a lhaeJI CelO p ro&ramu. Wi"t ...,.b4a 
lakich ludlII - '11 to 1y<10wle i e6rkl~ 
wyu::Itlllunl w nkolacb. I I1c""ll1i~cb 
Poliki Ludowej, k tOrzy ujQ'UM od­
POw,~d1:IIIDe I laoowilk" w ad mini­
~tracJI p.l\s~wow"J , Io:OlpOdar~e I Dau· 
ce, Jut lo Ii C1.UIl kad r a 'achowC6w, 
ktOra . Canowlt mot., natura In" rutr ­
w~ w l I, Lutb.le cI nie u rwaU wlt­
zów ze IWO/, rodslullą wloskll­
problemy... SIl r6wllld lCb probl.,. 
maml". 

nrawo rothcy I aktyw II Wy.""tyc! 
Z ulnter .,lo .. aalem bl:<lllem)- Uf­
d'Zi t I inrorn.owat o Wanycb poe"", · 
lI anlacb. 

Ah)' (lo Wa.u&o &rOna mocU dol~ _ 
c>:yt WlI.yuy, kMro:y d o tlld IIle wie· 
dą o tcJ pltlmej lnleja"''''if, u, 
mlnttnmy Ira ~m., .. t )' apelu Rady 
L'lcznokl ROCIak6w 11'11 lVys Ulye.,_ 

"Zwraeamy Ilę do was. Rodaey, 
mitn kaj,,",y .arówoo na wsi, J3 k l 
pora Jej lTanleaDll, :r. naslępuJ"eym 
.1v.,l tm: utlyńmy ""Ią wi d rOdzin· 
n" plęlcnleJ'~\ I botaliUj, Vny,"I.,n· 
my Jej wszechat,onny rp:tWój". 

n, STĄCZBK 
LEON SOł.DAN _ r;ldn,. PR~, al(. 

Iywlstll ,r<.tmadY Wyszatyet. 

Str. 5 
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MIGA WKI Z MDK 
W czasie ferii zimowych mlodziei szkolna chętnie odwiedzała swój dom 

kullury. W pracowniach i salach zaj~ć zawsze było tloczno. Kaidy znajdował 
rozrywkę, odpowiadającą jego zainteresowaniom. 

Zespól tanecznll w czas/e WlIstępU. 

1'0 ciekawe 
Na Antarktydzie termometr 

wskazuje czasem minus 90 i 
więcej stopni. Najnitszą tem­
peraturt:: na kuli ziemskiej za­
notowano przed dwoma laty 
w poblliu B ieguna Południa­
WE'go. Wynosiła ona 94,5 stop­
nia poniżej zera. Warto przy­
pomnieć, że w Arktyce i na 
Antarktydzie (z uwagi na SIcze 
gól nie nis kie temperatu ry) u­
czeni s tosują termometry spi­
r ytusowe - rt(!c by zamanła. 

A m y ... przy "głupich" kil­
kunastu stopni a ch m inus już 
szczękamy zębami. zresztą. 
tegoroczna zima. choć kapryś_ 
na, nic groinego jeszcze nie 
pokazała ... Przypomnijmy więc 
sobie tamtych 00 stopni i krzy­
czmy skacząc z radości: żyje­
myw ciepłym kraju. 

,. 

TE 

W pracowni 
fotograficznej . 

, 

Co lam się sta/o ... ! 

Z BIGNIEW MAJEWSKI - komendU11t 
Hufca Ziemi Przemyskiej ZHP. 

Rys. B. GE;BAROWICZ 

PROTESTUJEMY 
Na calej k u li ziemskiej olli ­

bywają się manifestacje i 
demonstracje potęp laj~ce a­
merykańską agresJę w Wiet­
namie i domagająoe się p.­
kojll . 

Do tych g losów dolączyly 
się głosy młodzieży Zespolu 
Szkół Zawodowych Central­
nego Związku Spóldziclczości 
Pracy, protestlljące przeeiwke 
agresj i amerykańskiej i wy­
ratające solidarność z boha­
ters kim narodem wletnaOl­
s kim. 

17 grudnia 1961 r. w naszej 
szkole odbyła się wieczornica. 
in for mujea o historii i iycłU 
narodu wietnamskiego, na 
której młodzież podjęła reu­
łucję następującej treśc i : 

"Potępiamy "l calI!, s tanow­
czością t en n iczym nieuzasad­
niony akt przemocy. wymie­
rzony nie t ylko przeciw na ­
rodowi wietna mskiemu, lecz 
pr-teciw wszystk im na rodom , 
dla k tórych najdroiszą ł naj ­
bliższą jest sprawa niepod leg­
łośc i , wolności i "lachowania 
pokoju na ca1ym świec ie. W 
p.eln i solidar~uJemy się I 
włączamy do ogólnoświatowe­
go głos u protestacyjnego 
ws zystkich l udzi dobrej w olI. 
:2:ądamy bexwarunkowego "la­
przestania zbroJnych bom bar­
dowań t e rytorium n RW. Zą­
dam)' wycofania woJsk USA 
z Wietnamu południowe,. 
oraz poszanowania przez rząd 
Stanów Zjednoczonych ukła­
dów genewskich '"_ 

Ciekawe 
spotkanie 

W ramach działalności 
Wszechnicy Społeczno-Polity­
cznej, istniejącej prz), organi­
zac ji ZMS w Zasadnicze j 
Szkole Zawodowe j, zorganizo­
wano interesujące spotkanie. 
Uczniowie ZMS-owcy gościli 
u siebit> przt>dstawicieli Koła 
Młodzieży Wojskowej WOP. 
W zebraniu, które prowadził 
opiekun organizacji ZMS -
Józef Kowacki. wzięJo udział 
120 słuchaczy. Młodzi toJnie­
rze opo\viedzieli swoim kole­
gom o codziennym życiu w 
jednostce, o pracy i obowiąz­
kach. 

Obydwie organizacje posta­
nowiły nawiązac sta ją wspól-
prac~. a 

R OSl1C:l nasze 
szeregi 

W grudniu 1967 r. pny Ode!n­
ku L'łunoici PKP w P rxemyslu 
pow.dalo nowe ko lo Zl\lS. Na 
pie rwny m or,ani:&llCyjnym u­
braniu uakreślono plan lI1.i810-
nla na J kwartał 1968 r. Znaj­
dują s i ę w nim m. in . o rl{anl"l.a: 
eja I,raey Ideowo_polityczneJ 
wśród członKÓW, objęcie pa\ ro­
natu nad gab lotą umle.uezoną 
przy wejściu na peronie, nowill.­
unie ws pólpracy "I innymi ko_ 
lami ZMS. Fu n keję przewodni­
c1.ącego kola powienono Wi­
loldowi P roSKows k;em u, wice­
pn.e wodniet<\eym l.osl01 ""!es lllw 
Czyiowic"l:, s ka r bnl kien, "lai Lu­
law Jary. 

l.ak 

Fot . JANUSZ MENDYCHOWSKf 



Zdarzyło się naprawdę 

AGE NCI 
i zagłl;:bi\vszy po szyję sunął 
w kierunku przedwległego 

brzegu. Panowała niczym nie_ 
zmącona cisl.B, totet naj­
mniejszy plusk wody wyda-

żandarmerii. budowa umoc­
nieil. Nawiązywał kontakty. 

W ci.ągu roku, do czerwca 
1941 r. Wladysław Król prze­
kroczył granicę około 20 razy. 
Dostarczał radzieckiemu wy­
wiadowi danych o ruchu 
wojsk niemieckich, usytuo­
waniu i obronie lotniska w 
Kroinie. Zwerbował czterech 
współpracowników; Wojcie­
cha Kurasza :z: NIenadowej, 
Dymitra Kopkę i Franciszka 
PękaIskiego z Bachowa . oraz 

- Przechodziliśmy granlcł:­

mówili - gdyż :tajmowaUŚTnY 

się kontrabandą. przemytem . 
Z polityką i wywiadem nie 
mieliśmy nic wspólnego. Osa­
dzono ich w więzieniu w Mon ­
teluplch w Krakowie. 

cwrowskim. Z'lUIli oni ;ęzUk 
niemiecki, napisali mi tDięc 
pro.łbę o ulaskawiellie. Jako 
motllWll padali: biedę, nic­
świadomość itp. okolicznojci. 
Odpowiedż n(ldeszla po kilku 
tygodniach - karę śmierci 
zamieniOllo mi na. dożllwocie. 
Do konca wojnIl więziono 
mnie w Wiśticzu, w kamie­
lli%mach w Blakenbll.ro i ko­
palni soU w Halbstadcie. Tu 
doczeka/em wolno§ci". 

Wojciech Kurasz siedzial w 
obozie w Landzbergu. 

• • 

Bohaterowie powyższego 

Było lato 1940 r. W placówce 
radzieckich wojsk granicznych 
w Brzulice, w powiecie prze­
myskim, oficerowie Kalelni­
kaw i Nacarow sl.kolili Wla­
łil yslawa Króla - kandydata 
na agenta wywiadu i przygo­
towywali go do nielatwego za_ 
dania, które nań czekało . 
Miał on wówczas dwadzieścia 
puę lat, pochodzi ! ze wsi 
Tarnawka, z biednej, polskiej 
rodziny chłopskiej. O tym, te 
akurat jemu 2.3proponowano 
wspólpracę zadecydował przy­
chylny stosunek do władzy ea 
dz.ieckiej. spryt I pochodzenie 
klasowe. Na te ostatnie zwra­
cano wówczas dużą uwagę. 
Przyszły agent podp isa ł zobo­
wiązanie i zl01yl własnoręcz­
nie napisany życiorys. WYWIADU 

- ,,23 maju 1942 roku - o­
powiada Wladl/sla.w K1'ól -
.!tanęti.łmll przed trllbunalem 
woj.!kowllm. Zapad/II Wllroki: 
mnie skazano /Ul .tmierć. Woj­
ciecha Kuras.ro na 5 lat wie­
zienia , KoSZll/lę na 2 la ta. 
Kopko mlarl pomiędzll ;ed­
TlI/m przesluchaniem a lin,· 
gim . Nie wlltrzllmal również 
katusztJ i wię;:iennej ponie­
wierki T. KosztlIlo. Na Monte­
lupicl~ sied:da!em w jednej 
ce li z ambasndorcm Skowroń­
skim i przell'll/slowcem Ka.-

artykułu: Władysław Król i 
Wojciech Kurasz mieszkają w 
powiecie przemyskim i z,aJ­
mują sil.: ro lnictwem. 

ZB. Z lEMBOLEWSK/ 

Była noc. kiedy dojechali 
do wsi Iskań. 'Za wzniesieniem 
płynął San, a za nim było 

Generalna Gubernia. Król, je­
go instruktorzy i towilrzyszą­
cy im porucznik Petrow z 
NKWD dotarli piechotą do 
rzeki. Z napotkanym po dro­
dze pogranicznikiem wymie­
nili has lo i wypytali go o ru­
chy niemieckiej straży. 

- ~ielaju uspiecha! 
$Zcpnął Katelnlkow. 

Król 05trotl11e opuścił się z 
wysokiej skarpy w nurt rzeki 

Nasz felieton 

wał mu się hałasem. Zatrzymy 
wał sit: wówczas i nadsłuchi­
wal. Potem. jut na lądzie, 
czolgał się, krył w krzakach. 
posuwał zgięty w pół - byle 
dalej od granicy. 

Nad ranem zapukał do zna_ 
jomego chłopa w przysiółku 

Krążki koło Nienadowej. Przez 
następne dni odwiedzII Du­
biecko, Dynów. Hucisko. In­
teresowały go siedz.iby poste­
runków granatowej policji i 

W rekordach bijemy 
Amerykanów 

Oficjalnie stwter-
dzontJ wtJnlk przewtJz­
szająCI/ dotl/chczaso­
we oSiq" ,(i ęcła w ja­
kteH dziedzi?de - taka 
jest definicja określajqca bar­
dzo popula1'1tll termin: r e­
kord. 

"Olicjalnie stlOierdzol!l/ ... " 
Jaka łzkoda, ze nie 1'ejestruje 
się wszustkich 1'ekordów, któ­
re padają w /UlłZl/m codzien­
num. szarl/m nibll - a w rze­
czywistoki bardzo ufam"li· 
COOllln żuciu. Należalobl/ je 
honoroW<iĆ na TÓWfli z 1'ekor­
dami ,portolOl/ffli, Clll Pl'oduk­
cujnyml. Dzięki temu niemaL 
każdll z na, móglby bllć re· 
kordziłlą··· 

... W jakiej dz:iedainie ja 
mialbllm sza nse ubiegać się 
o len zaszczlItntJ tlIlId? ... Mo­
że l epiej na to pytanie nie od­
powiadać? Po prostu - zbyt 
skromny;esLem. 

Ale innyc/t slawić chyba 
mogę?! T o nawet wskazane. 
ku wiecznej Ueczll pamiqlce! 

Z kręgu moiclt znajom lich. 
wllbieram - fUl Chl/bil-tralil 
- kitka osób, które umoumie 
?Wzllwać będę zawodnika­
m t i którllch osiqgnięcia poz­
wolę .oble opl.ać w większoś­
ci p7'zl/padków w ,posób spor­
lowo-reporter,ki /to wplyw 
sqsiedniej Tubrllki!). 

A oto owe OJIiągnięcia, choć 
jeucze oJicjalnie nie potwier­
dzone przez odpowiednie ~e­
.polll 'ędziowskie: 

ZAWODNIK PIERWSZY. 
Jest rekordzls tq Ul s iedzeniu 
na zebTaniach bez ztnrużenla 
powiek. Z!o.łUwi twierdzq. że 
potrafi ,pac % otwartl/mi oczy­
ma - jak zając. 

ZA W-ODNIK DRUG I Nie ma 
sobie równego 'lO przesl/p{aniu 
najbardziej owocnych obrad. 
SlIpia tak od lat (z jak naj­
prawid!owie; opuszczonl/ml 
powiekami) , II jeszcze ani ra­
zu nie zwrócil na siebie uwa· 
Oi innych wspólobradujqcych. 
- nie .łpiqcllCh. 
ZAWODNICZ K A PIERWSZA. 
O,iqgnęla rewelacyjny wl/nik 
w zakresie pobl/to-kawiarni: 
6 godz. G mln. 13 .ek. dzien­
nie, 42 godz. 43 min. 31 sek. 
twodniowo, 170 godz. S4 min. 
04 ,ek. mie.ięcznle (bez bo­
nifikaty). 

ZAWODNICZ KA DRUGA. 
Ustanowi/a (choć to szczegól­
nie trudna i do.łć szeroko u­
prawiana. konkurencjo) na 
PtnOIIO nie lalWI/ do pobicia 

Nr l {gl 

rekord: w ciągu godziny 
dok/odnie i przekonywająco 
- obmówi/a 119 orób (slow­
nie: sto d<:iewiętnoście). 

ZAWODNIK TRZECI . )11-
nior z powodzeniem !tarfujq­
CI/ tv kofegorii wlltrawnllcJ~ 
seniorów - uzyska l imponu­
;ącą przeciętną s}'>OŻycia al­
koholu (w stosunku tllgadnlO­
wym i w przeliczeniu na 45 
proc.,: 4,01 l. A co najważniej­
sze, pow.<>iql decyzję pobicia 
wlarnego 1'ekordu w trzeciej 
dekadzie grudnia! Li,topad 
pomięci! na inten&1fWTt1/ trl!­
ning pod okiem do.§wiadczo­
'itI/ch instruktorów. 

ZAWODNICZKA TRZECIA. 
R6wniez :juniorka - poszcay­
cić się może rzadko 'potlIka· 
tłymi sukcesami: w ciqgu jed­
nego popołudnia i wieczoru 
odblIla 4 sparrillgowe 1'andki 
(o pefnllm programie olimpi;­
skim' i następnie przeprowa­
dzi/a normalnq, codzienną za­
prawę ze swoim sta/um t1'e­
ninoowym partnerem. Sukceł 
sukcesem. ale podziwiać nale-
211 przede wszystkim samoza­
parcie, ZdllSC1lP!inowanie I wo­
lę zwycięstwa! Mimo nt/odego 
wieku z powodzeniem może 
konkurowac z ruttJnowonllmi 
zawodniczkami i to nie t ylko 
krajowllmi amatorkami, ale 
również uprowia;ącllmł .port 
:;:awodowo na arenie jwiato­
wej. 

I cóż? Przy 1Wl zych rodzi­
mI/ch osiqgnięciach, nie bled­
nq - pod publiczki' Toblone 
i przez Pl'asę rozdmuchiwane 
- zagraniczne, przede W!Zllst­
kim omerl/kańskie rekord U 
dotyczące np. plucia do celu 
gumą do ŻUciłl, zjadania ko-
10salnllch iloki baMnów, ho­
dowania specjalnie dlugich. 
paznokci. 

Z odkrlltllm czolem mogę 
,twierdzić, że to mI/ wla.§n!e 
;esteśmtJ bezkonkurencyjni w 
biciu rekordów. Rekordów 
często niepowtarzalnllcll! ", 

... Ale czemu redaktor po 
Prteezytaniu maszynopis u fe­
lie tonu tak d:r. iwnie na mnie 
spojrzal i wzruszyi nmlona­
mi? ... Przecież w najgorszym 
wypadku felieton ten można 
potraktować Jako n i e d 0-

k o ń e z o n e sprawo:r.danle z 
d)ugotrwałYCb zawodów o re ­
kord bezsensu. A w zawodach 
,,"eb ws'Z'Ysey, lub prawie 
wsz:rscy, bierzemy udział. 
Niestety". 

Teodora Kosz\ylę z Lubnej 
kolo Dynowa. 

Wojciech Kurasz lak oto 
wspomina len okres swego 
życia: 

- "Wraz z Królem doczeka­
lUmIl zapadnięcia. nocy i pod 
jej odonq, w umówionl/In 
miejscu. przedo,tali.łmll się 110. 
stronę radzieckq. Czeka! tam. 
już na na, ukr]/ty w lesie sa­
moch6d. Domll.łli/em się z te ­
go, że mój przewodnik od 
dawna Wlpólpracu;e z Wl,lwia­
dem. Zawieziono mn.ie "do 
Brzuski. Calą noc 8pęazilem 
na ro;:mowie a oficerem KO, ­
telnikowem i Nacarowem., 
1wpisalem żllciorlls i podpi­
salem zobowif/zanie, że będę 
dostarczaJ informacji o ru­
chach hi!lerowskich. oddzia­
łów w rejonie Dubiecko. Nad 
.,.anem wrócilcm Iq samą dro­
gq do domu. Mimo SZCZe1'IIch 
chęci z pod;ęlego zobowiqza­
nia się Tlie wUloiqzalem, Wl/­
bIjchla bowiem wojna". 

22 cterwca 1941 roku Niem_ 
cy storsowali blyskawicznie 
San, zajdl Bircz!;: i parli da­
lej na wschód. W ich rl;:ce 
dostało się archiwum kontr­
wywiadu stramlcy w Bnusce. 
Znajdowały sił: w nim m. in. 
akta personalne Króla, Kura­
sza. Kopki, Pękaiskiego. Kosz­
tyly. Oni o tym jednak nie 
wiedzielI. 

Aresztowano Ich jednocześ­

nie JesleniQ 1941 roku. Siczęś­

cle miał tylko Franciszek Pę· 
kalski - Niemcy nie zastali 
go w domu. Domyśli! s i ę, co 
mu grozi i ukrywał się przez 
całą okupację. 

PocUitkowo nie przyznawali 
się do niczego, kiedy jednak 
gestapo w Przemyślu zbUo ich 
do niepnytomności zmienili 
taktykę obrony. 

s e R 

CZYTELNICY PISZĄ 
JESu K'l'OS ZAPUKA ... 

W Jednym z numerów "tycia Pr:r.emyskiego" z :r.aintefC$Owan;/;'m 
prleczylalem fraglTM'nt listu J. Bl'lońskh~lI:o. Witał on ciepłymi slowa­
mi nasz nowy TrKodnik. ~c:r.yl Mu OWOl"nej pfllcy. 

Aulor liitU wspomniał kilka tytulów cazet wycbodUjcych niegdyś 
w naszym mieście. Mic:dzy Innymi wymienił "Nawe Horyzonty". 

Tu mOl"niej mbiło mi serce. 
Wprawd1.ie są to WSpOmnienia na pol:Ór osobiste. chciałbym si( jed-

nak nimi pod1.lellć z Wami. 
Do dziś pn:echowuj~ pIeczolowicie swój pierwszy relleton zamiesz­
c~ony właśnie w 10 numerze .. Nowych Horyzontów" w doju 10 Hl 19<16 
roku. 
Miałem wówczns 17 zielonye.h Int. Do napisania jego sprowakowała 

mnio notatka w "Dzienniku Pt:Ibklm" o maJąe:ym na.!ltąpjl: koócu świa­
ta. Felieton 'l:ostał napisany raczej din s:r.kolncKo kawału. jednak 6w­
czesny nnsz wykładowca praf. Stanisław Jodłowski SpOwodownl jego 
wydrukowanie. To mnie zdoplnJtowało do tego stopnia. że Jut w nu­
merze 14 ukazała s!1: druga notatko, a potem następne. 

Wraz ze swym kole~ą &Zkolnym Wacławem K. zostalem wkr6tce 
slałym korespOndentem telCo tygodnika. Redaktor J. Robliclek otOC'zyJ 
swoich .. s:r.nenlaków" serdeczną opieką. W "N. H:' u c:r.yliśmy si" Tli­
unia oa mas:r.ynle. roblcll ln wywiadÓW pra.!lowych, i repOrtaży. do­
starczania c:r.ytelnikom rzetelnych Informacji. Tam poznaliśmy waJt~ 
slowa pisaneJto. nallczyljjmy sl<; szacunku do wszystkieRo. co ludzkie. 
Każdą wolną od nauki chwU~ ,J)(;'dznllśmy w Redakcji • 

Rozmilowany w nauYnI miciele. w6wczas mocno 'l:anledbanym, dżwl­
lCającym si~ 7; ruin. odgruzowywałem je wraz z przyJaeióhni ze szkol­
nej lawy _ łopllU! ! plórtm. A :l.e z natury rzea.y jestem rnot:no "u­
dziorny", oberwało sil: pO uS2!P.ch niejednemu, oj, oberwało ... z PQ­
żytkiem dla spOl<.'Czenslwa I miasta. 

Dziś pneglltdałem liczące pOnad 20 lat powłkle wycinki prasowe­
mój pn;oglerz. 'fa Już historia ... nowego ładu. oblicza n8SzeRO nilasta. 
tworzenia sl( nowego LodowCJ[o Panstwa Polskiego. Historia - kt6rą 
tworzyliśmy wszy&ey. ka:idy ńa swoim stanowisku pracy. I Ja ją twO­
rzyłem ... 17-lelnl :r.apaleniec. Wasz korespondent. 

Nic bier:r.cie mi :r.a tle, te tyle pisałem o sQbie. To nie prOŚba o laury 
na szpakowatej Już skronie. To rado!(: :r. nowego On:ŻIl, które. nie ~bija, 
ale pomaga w bezkrwawej walce o lepsze jutro naS7:I!RO miasta I spo­
łeaeństwa. o pr:r.yulość naszej ojczyzny. 

DoI",c:zająe s.i~ do tyczeń 5I;:dziwego dzialacza J. Bcloilskief:o. bardto 
Was proszę: 

Jeteli kiedyś do drzwi WuzeJ Redakcji zapuka nieśmiałych 17 IlIt 
i stanie przed Wami mocno Itrwoione z 'Wypiekami na twarzy i mOC~O 
bijącym sercem - pr:r.ygarnljcie je. lIauczde :w'ladal: piórem. naUCZCIe 
walczyc. Niech tworzy razem z Wam! hlst ... nf~ naslE:pnycb 20 lat. 

ZBIGNIEW GROCHOWSKI 

• 

W SPRAWIE SZACHOW 

Chciałem pudzil:kowal: 1a upuyjemnienie chwili entuzjastom szaeh6w. 
Szachlst6w w Pr.wrny§lu jest wlelu,lllteresuJą się oni tą piękną grą. da­
jącą wiele do myŚlenia I dużo satYltakcjl osobistej. Gra pi(kna, lecz 
wciąż Ul. malo rozpowszecbnlona. Owszem, Jest wiele k6łek przyzakln­
dowyeh uJmujących si~ tą dzled1ioll (można by nazwać sporiu umy­
słowego) ale to wszystko xa mało. W ubiegłym I'Qku 10stały zorga­
nizowane pr:r.ez byłego kierownika Klubu MPiK, p. Jerlego Kryłow­
skleco przy dorafneJ pomocy p. J . Panec:.kiego, Indywidualne mi.mrzo­
litwa miasta Przemylla. D "Złotą wlei(". RozJ:rywkł te miały być PO­
wtarzane co roku, lecz jakoj w br. o nich cicho. 

MiCHAŁ 1l0L0WKA 

vv s 
• N FORIH AC I' .I NI' 

UlZąd Stanu 
Cywilnego 

zarejestrował: 

Uwala 
Z powodU trudnoleJ lecbnicmycb nie samie5zuamy w bid"cym 

nu.mene pro,ramu TV I,wów, :la co p"tpran.;łI"y WflylUr;;)cb U· 
inleruowaaycb. 

" KOSMOS" 

URODZENIA 
Barbara Slbla:a, AgnlClRka JC,IIweń_ 

aka. Zbigniew Wilk, Stanisław tolyń­
liki. Andr~eJ Zelman. Joanna Gło­
wacz. Jacek Siwak. Marla Tarnaw­
ska. Bar!nra w 6Jtowlcl. Jeny Re_ 
peCk!, Marta Kwieeleń. Andue) M._ 
lana. Mariola naJnold. Jacek Bler­
I>lIckl. Anita LewandoWlika. Robert 
Sudol. MarIola Wawrzkowle7.. Jacek 
Sochran. Mariusz Koeyła, T~ua 0-
sjP. HUb .. r~ Bur~Ł~~Y 

, Synowie mOllnala r ser. 
(plln. węg . I. 

WoJelec:h Kryśkaw - Ewa KUplll-
H) ska. SlanlJ.law Sldorko _ Krystyna 

G6ralezyk, Jól:et Kunice: - Ka1.ltnh·­
ra NIkody. Stefan CUman - Jadwi­
ga DlaCJ:ek. ZdzlJ.ław Nad.z.lak - Pa_ 
Duta Węglux, C~esIDW C'l:lernllstek -

Kina ł-S Synowie magnala II ser. 
" BALTY"'" (pan. węs:. I. 14) 

3-$ Quentln DutWllrd 11-1 KaUkaska branka (rAd!. 1. 11) 
(pan. USA I. 11) .....a Kslll1ę I tebrall: (.nll'. I. U) 

..... Olltalnle po.łowanle 

, 
~, ---, 

lPlIn. USA ł. 14) 

"OLIMPIA" 

S~ctękle Ur. 1. I') 
SabrJn. (USA l. II) 
Czarny d'deń w D1ae:1I: Roc:II: 

~ wq:6rze (ang. I. II) 
(USA I. II) 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

.. RO~tA" 

, Faraon (pan. pol. 1. II) 
of-..,S panie In.!pekIOr:r.e (jull'. I. l') 

Mandrm (pan .• r. ł. 11) 
Dwa złote colty (p.n. USA L Ił) 

Gratyna J lIstn:ębllkll. WIe$law NIc_ 
mlec _ Marla Leszctyńlika. 

ZGONY 
.Józef Prlybybkl lat 65. Cr'l:egon 

Oórnlak - &I . Piotr Cbędrzak - 7 •• 
Slefanla Malawska - I!I. Francis:r.ek 
Zahel - 64. Józef ChUChra _ 80. Eu­
lenia Sowińska - Sl. Aniela Jakle­
las~ek - 'ił. M,ich.81 Tkae:r.yk - .... 
Kalarr;yna Zaleska - 79. Marla La­
buda _ I I. Jwla OCIeck. - 71. Aq,. 
drzeJ Smolr:(i:kl - 21. TTanclA.ka 
Jackiewlu - n. Kalarz)'Tla Chomik 
- 14. 
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Z historii szachów 

W naszych kina ch Sławni ludzie przy szachownicy 
05t~tn it! pol o WlI nie 

55_letni rdyser IImerykafiskl Rlch .. rd Srooks Jen 
Jednym :r; naJ!)ard:r;leJ UW lento wa nych 1 bez.kompr()­
misowych tw6rcliw filmowych USA. Tak be:r;kClmpro­
misowych, t " n l"które Jego tlimy (jak np. u eaU"o­
wanll W l!)';~ r . " S zkolna dtungla") do dziś nIe mO,;a 
dnt~~k3ć sIc: uzwolenla wilId .. n" sprzedaż POUl gra_ 
nlte kmJu. Scenarzysta I plllHZ, aUlor w Ielu powlei­
cI zajmuje SIc: od 19'~ roku retyserl.. ukaz\lJ1jc 
W swych tilma ch ost re ko n tllkty IIocJo l ne ameryka,,_ 
slllegt> ipolec~e"stwa. W najblltszych dniach zobaczy­m, {ego "Ostatnie polowan ie " - w estern będQCY e- . 
kran zacJ!! powidei M1Hona Lo tt a p O(! tym samym 
tytulem. Tllkte I t en rllm, opowldć o my!1twl'ch 
z końca ubltlllegn s t uletIR pohlJ.aych na b!~on)' 
w;;rł>d Indlan.klc:h prerU, jest pretekstem do ukaUlnla 
n!""byt ch lubnych zja wUk W amerykAfIsklej hlstDrll. 
BrrlOks po w l€><b:11I1 n o ten temat: 

_ "Zafascynowała m n ie motllwośC zrObien ia wes_ 
ternu. NIe pr"gnąlem Jednak OI:wy~taJnego tLlmu 
o m(tezytnle. :który pDlron wyclągnQc pl5lolet 87.)'b. 
clej od Innegu mętcr.YZny. MujeJ opowieści nie mof.n" 
UlIlC7;yt do popula r nych kategtl r il w€>slern u : neC1: 
d7.lel " Się w ~ym okresie ameryJl:l",kleJ hlsl0rl1, kIe_ 
dy o5lłdnlcy pn:ybywaH na zachód I kiedy w pn:eelą­
.ęu lU czy 12 lot, w $pnlób beXSCflJ;UWny, Jedynla dIn 
wła,.,ej przyjemflo!;ci dukonall rze;tl 2 - 3 mlllonów 
llll"nbw. Mt!;iO tych zwlerOl:ąt u leglo zniszczeniu. 

.1UDR EY 
H EPBURN, 

którq możem1J 
zobaczyć w 

najbliiszych 
dTłiach jako Sa­
'rinę Fairdd/d 
10 filmie -rei. 
BłitV Wilder o 
"Sabrlna" (" O ­
itmpio:"} ;esl 
aktorkI!- dobrze 
Znaną. i w.fród 
nos:ych wi-
az6w barazo 

W len s powb IndIa n, którzy odty w lall Się prawie w~· _ 
łącznie mlo~lem bb:onów. PQzbaw1ono niemal a05u lu t ­
n It mo:l:l1woścl w ytycJa". 
OkrUlną scena plllowanl.a np bizony filmo wann POd_ 

CZM akwalnelo Od_trudu ch ory ch I starych ~:z~Uk 
(tllxony nbecn e ~ą pod ochroną) dema~kuje pewIen 
bardZO przyj ęty w S tanac h Zjednoczonych lIQllląd na 
"poJęcie męsk.oflcl " Jak ;o określi! Brookli. zgodnie 
z tym pogl4de m polego .ma wIośnIe n a strzelnnlu da 
Pl ak6w. 7. w le rz4t, na demanstrowanlu bru t a lnoścI I al_ 
Il'. Cnly f ilm demaskuje MŚ pewIen mit s t worzony 
p rzez GutOtóW w esternQw - m it slln"go I pewnego 
siebie m .:: t czyzny, klóry w "O~tatnlm polowaniu" 0 _ 
kązuJe slo:: ł ajdakIem I bankrutem. 

Takim jest wlainle Charlle-bohster t lln,u BrookS:O, 
bezlitosny dla I nd Ia n , k tórzy u k ra d.1J m u ko n ie. bez\!_ 
10lmy dla ~w!erZ.I , bezJ.! tOlin y dla swoich towarzy_ 
uy w o::dr6w kl. Zabije kon ln k radów , poWy~ln:et" b I7.(>_ 
ny. 7.UtrzclJ Woodtoota, ki edy ten ' tanIe mu n3 dro· 
dze pościgu za Sandy 'em I Ind lańl<k q dziewczynII, a 
sam zginIe w sposób zgola nleoczcklwany I nt::dzny. 

Film W:;' wa r l wIe lkie wraienle w Ameryce, stoł sIę 
przedmiotem llC1:n ych dy.kllSJI I 5porów, w szedl do 
hlsturll Jllna Ja ko '\lnbltna próba poważnegO, a "y._ 
tyttznego wes ternu. GraJII w nim: R obert Taylor 
(wld~leljjmy lO niedawno w "Quentln Dllrw8rd"), 
Slew~r t Clrattger ("K tok l w e mgl,,"), Lloyd No!an, 
Debr a Paget, II" :;ti:oimblY4-l Consbne.:..:t:or.l1. 

KmOt.fAN 

GWIAZDA 

TYGODNIA 

N APOLEON nOS APARTE 
Bard~o upalc:;:yw!e grywał W .'\ZlI ­

chy cesar~ Na p aleon Bonap:;l l'\ e (17&9-
1821). W pa rtla cb swych " wykle rZU_ 
ca ł Się Od razu d o aUlku na pr~ec!w_ 
nl ka, gorączkowa l 51f,: ... 

O to co plsa l kSląt€> de B81men 
przedstRwlcle l Rosji na wyspie św. 
Heleny w sprawo~dllnlu Z dnia 8 
wrzdnla 1816 roku: " W le czort"' ce­
!kIrz ~abaw l .. S ię grą w $ZOC lly, ale 
bf,:dąc sla by m grac"em gniewa si.::, 
gdy przegra". 
Pon l ~ej podaje my partie r ozcgra_ 

ną przC1i Nopoleono J: Jednym z o l i. 
cerów swej 'wity . wiernym genero. 
łem Bcrtrandem. 

PARTIA SZKO CKA 
Bla!e : Na poleon ab nap~.rt ~ 
cu rne : gelleral B er t ra n,1 
granIl na wyspie S w l.::tej H elen y, 
II Sgl-U ul ubione po,unlęde NApO. 

leona 
I) •.• . SbII-c fi 

2) c2_e4 Napoleon nic mógl Jeszcze 
znać analiz R . RetleGo. 
2) • • • • e'1-e~ 
J) d2_d ~ , SC6x d4 
11 St3xdł. e5xd4 
S) Cn-cł, e tS -cs 
6) ez_cl . Hd!H~7 
7) 0-(1, H .. 't- e5 ..... PQpr~ednlm posu_ 
n l~c1u, a szczcgólnle teraz n!ezbt:d­
ne llylO p(>Sun h:cJe d7·dfi 
8) [2-14, dłxc3+ 
9) Kg:I_hl, c3:o: b2 "I C e4xJ7+ , Kea_da 

11 f'l xe3. b2xa lH 
12) Ot7xS8, G <:S-e7 lub I~) . . , Wxgs, 
13) UdS 

13) Hd l-b3, '17_05 nale:l:ało grali t3) ... 
łJxC5 

T eraz c7.orne p<zegrywaJQ torsownle, 
Hl w !1-tS+ Pl o:: kną kombInacja. 
Hl .. . , OC7x !8 
15) C C1-g5+, Cts-c'/ 
16) Gg5xe7+, Kd8Jce7 
l'fl Hb3_!7 + , Ke'l _d8 

~-:::::::::::;;:;:;:;;. __ :.:.::U) Hf7· fll mat . J. P. 

Nu te mat prze mys ki ego sport-u 

ZADA N [E SZA C lIOWE 
Aut"r: J . I'ANECKJ - Przemyśl 
("Stella Polarls" - 1966 r. - Szwec_ 
jo , No r weg ia , DanIo. }'I nląndłal 
Ma t w ~ posunięciach 

" e rmln lIadsylanl~ ro~wlązal'l (1 0 
dwóch tygodn I. Prawidłowe rozw !. _ 
:zan la wezmą udział w losowan iU' na_ 
gród ksl 41kuwych. 

~ 11"'1 l?; :%, ~ 
~ ~ ~ ~ ł 

~ ~ 
~ ~ ~ f~; 

:%, :%, ~ 

~ ~ 
'fi ~ t:0 

g ~ ::%, IIC~ 
~ ~ ~ ::%, 

y; ~ ::%, ~ 1:0. 
U w a g I co do rozwlą~}wanla zadań 

szachowych ..... og61e, 
W zadan Iach praw IdIowych nrto_ 

dok~yjnych . tj. takich , jakle publiku_ 
Jemy w ,, :tyciU P rzemyskim" '07.PV­
vzynają za .... 'Sze blale I one dają 
czarny m mat'a. 

Blale w plerw!Zym pOlunll: cl u n ie 
mQgą bić bdne j cMr nej tlgury, doz_ 
wolo ne jen co naJwy!e j bicie czar­
nego pionka. NaJczl:'ŚcleJ ..... pierw _ 
~zym posunIęCiU blale n IC (iokonują 
t,Qd nego b! c j~ w ogóle, jest t o nle?_ 
bę(lny at rybut kotdego wartoiclowe_ 
go problemu a~aCbOWel!o. W pierw_ 
szym po!Unięclu bialI' n ie mogą sza~ 
~howat. ,p 

POJlu/arnq. U­
rodzono w 
nruk~eti w 1929 
TOku, ~.zkolll 
l(04czllLa w An­
DlU i tam 1('2 
rozpoczęła ka­
rierq .scenicznq. 
WtJbra1\.Q. przez 
z'llll1Ul fTonc'tls­

, , UsprawniĆ korzystanie z hali sportowej 
"ą pisarkę ColcHe d o t y t'Ulowel roli w $cenicznej adaptll eji jej 
ksiqżki "Gigi" zadebiutowala 110 Broodwl.t llU, u następnie od­
lIiosia ).loważlIc suJ(cesy w fi./mic. Wir.lkq popu.!arlJo!ć zdobyła so­
bie rolq 10 "Rzymskich wakacjach" (dostala za niq Oscara), p6i­
Ttiej zo§ stworztJin ciekawe kreacje w f1!moch •. \VOj rlO t pokój" wg 
powieki Lwa To/stOja, "ZabaW1la buzia", , .Mila~i5 po poh.Jdnh~"_ 
W idziclijmy ;q także w "Szojce z Lawendowego WZ9órzn" i "Smie­
"hu w Ta; I~", J e; ostatnie sukcesy ekranowe lO TO!C w jUmach: 
"S"iadanfe lt T/jja.ny'ego" oraz " My Fair Lady". 

to ser i a po!więcoJlO 
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ij ~naków z J . Ro 2KO 

Anegdoty z zycia pisarzy 
" Ile mi Pan daje la r?" sp u­

rala TflZ pewlw pa lli poetę 
Baudela'lr·ll. 

" Po co m a m Pa11i jeszcze da­
w ai5? Poni S'woich ma do.~ć!" 
odrzekł poeta. . . . 

pq? " T ak jest powiedzia ł D u­
mON. " W id zi Pa n - mój rodo ­
wód zacz yna się tam, ad.de 
się Paf!ski k OliczV!" . . . 

A/e najwif,'cej unegdot opo­
wiadano O Bernurdzie Sho w. 
" Jakie uczllcia wzbudzont 10 
Parm?" - sllytala Shawa pew 
na damo. " Najw:nioMejsu, 10-
sk owa Pafli! - Uczucia wst7'ę­
lU do grzechu"! 

NaWI. zUJ lIC dO a rtykułu o pT1.emy­
s klej h a l\ .portoweJ, k l6ry uknUli 
się w .. :tyciu", che~ nadml"nlć, 1.e 
w lupclnośct pOtwicrdzo m o pi nie o 
zale tach tegl) obiek t u. Pr"y tej oka­
zji WY (Ulda p rzypomnieć., fe J eśli w 

/aklmś Śwlet.ic "coś" ma blaski. to 
cien ie let pO drugiej slrl)n le w y ­

stllplą . Z ~asady nie lubl~ w yuukl­
wa e "komu!" cl"n l. 'I le ptasze mi 
wybacryć; nic moglt m dłutej wy _ 
I U)'D1aĆ, by nic pod~lellć sl~ s w oimi 
uwagami nil lemat obserwawan ych 
zjawisk w ysttjPUJ4cych p r zy ko r zy­
staniu % go~c,"nego (n ie ! In ki) 0-
biektu. ) .. klm Jest , portow a ha la 
WQST IW. Chc.:: s il,: pod~it!Uć UWllglI ­
m i na temat w" n,m ków treningowych 

rallUjąCYCh w ok,r esle Jeslenl, ;dmy 
wiosny w hal! ~portoweJ , W olllek_ 

Ci", o który m i nni mogą ty l ko ma­
rzyf I zazdroiel/i mówiąc: gdybyśmy 
t akI mletl... 

".:l e przywróce nie do żyd3 tegl) 
obiektu by to głównie ambIcją I za ­
sługą społ cczeńs twa p rzem yskiellO I 
fe I'..!I Jprllwą s polecznych zbiórek 
plenlf,:<lr,}' orll Z znac 'ZIIej pomocy T o­
to-Lotka l PKOl oblckl t"n dziś runk­
cjapuJe, lo wSly~cy wiemy. P o ""lat_ 
nim reml)ncl., 7.apl ecUl ho telow ego I 
socjalnego maina by powiedzieć, 11e 
obiekt t e n, jal< na polSkie wnrunkl, 
m oh uchoddć za ni"mllły luk$us. 
NIekiedy nawet na m tu na miejscu 
trudno 011l'z"t się takIemu w ratenlu. 
Ale MlI!naczam: t ylko n iek iedy I ta 
Od śwle tll (sportowego) . Zapyla ktoś 
dlo~~ego1 - A nt>. Właśni" . Codz,hm­
nil nl~m.alte styanoić z tym obIek_ 
t em I p rolliemam i w yn lka)4cy m l 
p r?ed, w c,."sJc I po tren ing u J es~ te_ 
go puwodcm. Od rllZu p rT.)' tym chcę 
w"'Jainl~, te m oje \Iwagi n ie m aJQ na 
c';l u krytyki osób SprawującyCh 
tunk~Je kler o wn\c1l:e I w ykonawc t €> 
oraz wydane pr;t1!Z n Ie zarządzenia 
adm lnl, tra eyJne, g~t ~daJę .ob le 
spraw~, 1.e "oydanle lIa l omono w cgo 
wyrok U sprowadwloby s l<: d o poga-
4zenl0 w szystkIch dzia łaczy I trene ­
fóW wS2ystk i ~h klubów sporlo ..... y~1I 
I ukól kauystajl\cych z t ego a blek. 
lu. li t ego nik t s le dotychc7.as n ie 
pudjąl . I nn fa zie n Ie dokonał. 

z mlerUlm d o ~prawy, k tóra osobl-
tcle mnIe IntetC$uje I kló rej wyJQŚ ­
nicoI" Jakoli t rud no mI zna l cić . W y_ 
!)Osa~ell le 11.011 jest bard zo d obre I na 
ollól wysbrC1..:1Jąc e, co ..... s l c>su nk u 
do dll w nych warunkó w d tll w lek!iZo. 
iei dy~cyplln spo rtowy~h Jest Ide .. l­
ne Dle I 7.flst f1.ct.eniem: ty l ko w nle­
k ti.ryeh Okoll~znołiclach. il ołic tych 
pozytyw nych w arun ków wz r ns!a b y 
D~ rdlo, gdyby w r eszcie ha la d ocze­
ka ta 51e podZiału na trzy Seklory 
Ick.tylnymi wsIonam i na w7.ór np. 
hall AWT w W aru.aw lc (wyJD~nlenle , 
"as to ny n a ro lkael\ Ulwlcsl.ane, li! 
możU ..... nśclą tl'!uuw anla w mlorę po­
t r1.eby). DQ czego prow"dd bruk ta ­
klelt zasłan. szczdclem obyla się do­
Iychc • .as bez wypadków, IIle czy ktoś 
~ nas prxcwloj , I, t e l ak będZie dalej! 
Oto pr%yklad: 

Pe w ir;!ll lite r at llowiedzioł 
kied lJ§ z zazdrosciq do $10.10-
?!ego hll'rtlorysty wied el\sk iego 
Roda~noda: .. Pan pisze d la. 
pieniędzy, a. ja d l a. humoru". 
"To ca!kiem nat1/.ralne" odpo­
widlial Roda -Roda - ,,1{aidy 
stara się zdobyć to, r~ego mu 
brak"! 

Grllflk 7.aJee lIa hall prr.ewlduJe 
rownOCZ"nOŚ~ treningu sek cji Jedne­
go klubU. Dl:'! .,Czuwaju" oznacu lo 

Gdy Shaw, po premierze w~pÓlny tfcn\rlg pUkany ręcznych I 
akrobal6w. PUknrzc recznl potrzebu-

jednej ze swych $~fuk. wy- Ja do trening" sek tor t • II . R IIkro· 
szedł 110 scenę dziękowac za. l;Iacl 111. Brak 7.oslony od MIska pll. 
owację na sali ktoś gwudnqł. ki ręc •. neJ stworUl bard~o grol"e 

!lytuacje, Jeżeli T~ucon8 calq ~Ilą pll. 
K/oll chcqc dokuc.zyi5 Al. Du- ,Prz.yjacielu - rzek! Sh!lw. 1< . nie trofla do hramki, lecz jll mi-

masowi (ojcu), który by! sy- zWrorajqc się w 8trmrę gwi.:- Ja I pn drnd~e lratia ćwlnąc<\ UI-
d . . bi'· d' wodn\czl.:ę w Iwan. W ~l)lądek lUb 

Ilem M UT2yna, odezwa t się a]qcego,]o oso Cle])O 41'E'- w Innl\ ezC:Ść dolo. FaKtów tak lCn b~'-
doń w nastf;'pu';qcy sposób; lam twoje zdanie, a le cóż tnV lo Już wystarcznjqco duł.o i po twler-
"Panie Dumas! CZ1I prawda, dwaj :;:robimy wobec tej więk- dzlć je mogą "a'w et ci, któn:y miell 
ze P oiisk i oj'ciec buł M'urz"- szości"? to .. szezl:'Ścle" by z Ich rękI była wy-

" puszczon.. nitc el n Ie r,lIka, o tega 
nem, d Pońsk i dziadek mal· Zebrol W. ZA LIilsKI przecict sit: nIe u nlkn e prz~' gf7.e w • _ _ ___ ___ _ _ __________ ___________ __ .!.'pllk~ rec?"'1. Kto wlec da gwa rancj ę, 

z€> wytrącony w ten sposób ? równ o­
wagi zaWOd n ik w cUls le b UdOWY wy_ 
sokieJ pI ra midy l u b w czasie skOkó w 
ak rObatycznych n ie upadnie n1"szezf:_ 
śliwIe I nie zakończy s wej k ar lc ry W 
wóz k u Inwalidzklmf 

Dalszy pow ód do t Cllo , aby zasiany 
tak le były: zamiast pllkorzy rc:czny ch 
no bnlskU Sól.sladuJllcym przez cza r ­
ną linię z t rzcclm <sekto rem maj ą tre ­
ning k oszy karze. L ud tle znający się 
na tej dyscyplin ie w ledz4, t e bez 
da.ść głośnych k ome nd, o zwiane"", 
bez s t ukotów pił ek I b iegania zawod_ 
n ikó w 5 1ę n ie obeJdzie . 88 łas Jest l u 
t owar"ysze m ruch u I W ba rd ~o du­
iym stopni u obnl2" zdolnośt k oncen_ 
t racJI Ul w odfllka - a k roba ty. l Jak 
w takich WArunka ch , gdy nie ma 
przeS?kody tIumilIcej wielkołt gło,u. 
mo~e skoncent rowat ~I ę zawodnIk 
Ska czący z barków l ub Z rąk pa r l n e­
ra, l ull t. Jl!$l.cze t r Udnie jszyCh p ozy: 
cJI _ salto. O tym, te jen to trUd­
ne I bardzo n iebezpieczne mogą <sIę 
pnekonat: ty lk o ci, k lÓn y w w y ni_ 
kU rozpr oszcn ilI uwagi w momen~le 
\w. loll.l p rzy !;;Itcle nogle u ac" or lcn­
tacjl: I blc:dnie wykonuJąc ewolucję 
mogą Ucxyc tylko n a sZ<:Zl:ścle puy 
uppdkU ~ wY$okołei ok. 3,5 m . 

A leraz problem z Innej strony 
(doś,,; cZ~IO Występujący ), n p . W cu.­
sle z,grupowań za w odników k a dry 
bokser ó w , 7.opDśn lków cty In nyc\> 
dyscyplin s pc>rtowych w jl;odzlnach 
przewlctzla nych na leli t r enlnll nie ma 
mów y o wejściu no ho.l ę zawodnIkóW 
"ollcych" , ch yba fe sk on:y51a sir: z 
up r .... JmOŚcl I Jaskl trenera rrnwa­
dZlIcego zajęcia OI:g r upowa nJa to w 
drod?e wylącznle p rywatnego 7..:1lat ­
w Ia n ia. p o w odem - p!ltr ~eba zopew ­
n ienIn $pokolu I nlerozp.auanlo u ­
w.~1 ćwicr.ąeych . Oczyw l!le.te zgadzam 
s Ię t. t ym l uw ata m , :l:e takle wa r un­
ki nalety stworzyt. ale n it k05Ztem 
,..aw odnlków m iejscowych l t o W wy_ 
mla ne maJ~cym n ltba lta te lny wply w 
na utrzy ma n ie ZdOby tej tor m y spor­
towej. Z p raktykI. 7. obserwac j I n ie­
Jednego Ju t zgr upow a nia w ia domo, 
t.e d l a celóW tren in gowych zawodni ­
ków " oySl a r c2oly w zupel n tlt cl d wa 
sekto r y, a t r~eCI byl w oln y. Nlelr ud­
n o domyślić li!!:. Ile nerw ó w t o k o­
sZluJC I Ut" stra t y przynOSI zawodni­
kom J"Ś ll wid OC'Zne Je s t w ol ne m ieJ­
sce im hall. a mI m o tn przek r~t.enle 
Jej prolCu Jes t za b r on(one do C'/.a IU 
ap\l&~el.cnlp jej pruz k a d rowl CZÓW. 

Orllan lzowanle trenIngu W p otn yCh 
J(Od7J nach wie<:zarny ch Jest r~wnJ;~ 
nlemoill ..... e ze wzftl ędu n il ar 
mIody w Iek U1w adn lc2e k ('prr.ccle tnle 
l:r-a IlIt) T rache odmle n nt podlote 
mal~ 11'1 1'1'; ró wnie bolesne !;prllV,'),'. 
N" 'p rZYkład zdllTza sl~. te W PC'r-
11 m okresie k tli ry /i 7. khlbów n e 
w~kOrzystuJe w pełni pnyd1.!clo neJ 
pow Ierzchn i ha ll, w"~gl.::dnlc SIl pew­
ne l Uki, które motnR by. przy d O­
brych e/ll:clą ch, wykon~·8t"t. T "a_ 

t Jeśli na l a ki wspólny trenin/t 
~~d7." 5Ie t rener proWO"7.Qcy :.r.°r::­

'111 io wtedy. niestety. J1racown cy 
~dmlnJI<lrac~'jnl Rtolll n a !ftanowlskll 
uwwnefo pnel!lrzel'-'lnia posu.no­
wle,i za rzlldów khlbów n wyll)c:tno­
~cI kons,tanla z oomle~c:tenli! h$11 
W 1(0<'l::lnacll określanydl grafikiem, 
Cm nie byl<'bY :zatem 5IU'7.ne, a:rr,. 
~tal",nla Doczynlone prze? 7.arta -

i:llIh6w I kler ownlelWO ośfodkD by-
l y tro~he elastyczne? pn!-,clet nll!­
raz dl:'! kUkll np. :zawodfl,ków selo; _ 
~jl pndllOI<'l!CnLa cic::farćw z KS "Po­
l onl.ll" or;ydaloby sit: doda t kn",,., te 
dwa lny t r enln<ll, odpllwlad~Jące Im 
wiałnie w jl(od~lnach . kle<Iy W ~ r A­
flkU z~11:Ć nguruJe "CzuwaJ" I to W 
s\'tuacJI. ~dY nie p rzcszkad~a t o tre­
nuJącym kC'nyl<arzom lub 7.o\\,0"nl· 
kom In nych ~ekcJI. 

Wracam d o spraw sekcji 8 k robaty_ 
ki Bportow eJ I sytuacji tren lngaw eJ. 
Mahc na IIwad1.a hlsto ~ l ę S"k~/ I I jej 
dutą S łaWę o ra z mot.lIwOść 05 'lgni ę­
cia w n l"dlUJil lm c1.asle r6wnle w y_ 
bitnych wyn ików, cZy n ie byłoby alu_ 
s zne. aby Jtj Ireningi stały :<!.ę rów_ 
ni e! p unk iem :za lntereSQw a nla szer­
szego fr on tu dzlalaczy, a nie t ylko> 
.. C"uwaJu " . Przeclet na dobrą apra_ 
wę Je j d~ia ln lnoś~ I wynik i i wlad_ 
czą dobr ~e o całym społeczenstwle 
m Ialito. a n it o4,yl ko o kole ja rzach . 
Szczerze mówiąc, znw odnll<am nie 
mającym konkurenc ji klubowej . w 
środowisku, z któ rego się wywodq, 
biorącym ud zlal w powatnych Imprc. 
7.Q ch s port owych. p rt.ede ws:zystk l m 
zalety n a podkrdl ~nlu m le jSCQWoBC!. 
z której pochOd1.ą. a daplcro pótnlej 
przynale1nośei k lu bowej . w tej sy­
tuacjI I tosunek k l ubów wInien w y _ 
r:'!uc się Jd l! n ie da lekn Id"c. po_ 
mocą 10 pnynaJmniej, w n lcklórych 
szc~ególnych wy padkaCh , "rozumie_ 
nIe m polrzeb t C7.aSe m naw et pOpll t _ 
ciem w y ra20n)'m nIe tylk o okluka_ 
mi w czasie pochodu l-mIlJow eI(O. 
Obserwując oslqgnlęclo krajowej 

c zo lóWkl .... 'Yczynoweów w rótn:vch 
dY$C}' pllnpch sp o r tu mo~na stwter~ 
dzlć, :l:e Ich wy n ik i ros ty I dojrze­
wa ty w atmosfer"e '!izeT$zego zainte_ 
resowania I popąrCla, j c611 nie "de_ 
cydowanego ogMu, l o przynajmniej 
wplywowych o!i6b. C"y w 2wląZku .. 
Iym. 1e d Ol ych cUls legn rodzaju OI:j8 -
wisk w Przemyś lu n ie r eJeslrowano, 
t O Jut I'>Qwód, by w o ltóle n ie pode j ­
mować walk i o pOlycje w c2ołówce? 
Czyt.by b r ak n.~m było w iary w m ot_ 
IIwnśli Og!jdan!a Il T2Cmyllk lego spor­
tu n il m Is rzoWlókl m poxlomle ? Czy 
maj., się m.unować odk ry le ta len l y 
ty lko d ta t ego, fe z przywiązan ia d o 
rOd zlnneg9 środnwlska n Ie chcą je­
chat do pnyslow loweJ j u~ Stal o w ej 
WOli l u b gd"le Indziej. 

Z truci mego artykułu wynik a , t e 
chodd O PO ruuenle opin ii społecz­
n"l, o U1l n te rCllnwanlc snra waml r 02· 
woj u spo rlu w Prtem,YŚl u. Na m a r· 
ginesie t y ch u wog m ozna b)' odno to­
wać, t.e I inne d ziedziny ~ycia w 
prz€>my ślu wymagają p rzca nnllzowa_ 
nla. AlI:! ° t y m moze prZy Inne, 
ok ozJI. • ZOIO:onf: W FAC 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 
R t dagu j e .. cspOI. Adres f~dak· 

~ji : Pne my§1, u l . ' Va tYIlsklego 
15. Tclefony _ 22- 110 i 81· $4. W a­
r unki prenllmeraty: k w a r talna 
_ 26 z l. p6h'o <lzna - 52 z l , ro­
e~n a. _ JO l zł . Pren u meratę 

puyJmują PUPili " R uc h " i 
placi>wki pOc·d llw e. O gloneuia 
_ Biu ro R e kllun I Ogloszt n w 
Rzenowle III. GruII.wal d t. ko. 4 :! 
ora~ u rzędy pOcxlowe. 

W yd a wet\. W y dawuictwo 
Pro.sowe " Nowin y R z"'nows k ie." 
R S lV " P raso. ·' w R lcszowle, u l . 
Z c roms kieg !l 5. Tel. d yrektor 
w y d . 41-15, cp.nlra lll 20-51, 2Q.-",. 

i\1o.t eri lllow n ie 'lam ówionych 
redakcja n ie z wra ts. 

Druk Rz...sz. Z3k l. G r a f. M·I 
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